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Wydanie poraRne 


Przedpłata 

Ra „Głos Narodu“ wynosi 
aa prewlneji: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwie nie- 
mieęckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 19-—, 
Numer w miejse 
10 a aa A TE 2" 
Każda zmiana adresu 40 h. 
Namer niedzielny: ilustro- 

wany 14 hal. 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje npeważniony peradziękiorow tego dniała p. Włodzimierz S$trychareki w biurwa invsratowem „Głosa Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 


Oa miejsoa wiarsza drobnom pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny rau 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza sa każdy raz. — 


Śluby, 


mokrologi sio. 00 kal. Zamiejscowe ogłomcnia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, puzaż Hansmanna, w Wiednia Haasenstein & Vogler, (także w Hamburga, Frankfurcie 
mał Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu O. Adam rue de Varenne 08. 


Nr. 261. 


Niejednokretnie musieliśmy piętnować wrogie 
zachowanie się żydów pruskich wobec Polaków. 
Na pierwsze hasło wydane ze strony rządu, prze- 
szli wszysey żydzi bez żadnego wyjątku do obo» 
su hakatystycznego i dziś prasa Żydowska rej 
wiedzie w podszerawaniu niemieckiej opinji pu- 
blieznej przeciwko Polakom. A trseba wiedzieć, 
że podobnie jek wiedeńska, caia prawie berliń- 
ska prasa jest w rękach żydowskich, z wyjątkiem 
katolickiej Germanja, kc nserwatywnej Kreutz Zig, 
i kilku mniejszych pism o pokoście antysemi- 
ekim, wszystkie większe dzienniki albo są wła- 
anością żydów, albo są przes nich redagowane. 
W tej kategerji berlińskiego driennikerstwa, na 
ozele stoi Berliner Tageblatt, który jest miejsco- 
wą odmianą wiedeńskiej Neue Freie Presse, rô- 
wnie jak ona bezezelny, tak samo organ giełdo- 
Ar szachrajów i podobnie ujadający na Pola- 
ów. 

Ten żydowski dziennik odznacza się specjal. 
mie'swym hakatystycznym zapałem, wielbi rząd 
obeeny za jego antypolskie pomysły, a każdą 


* próbę obrony ze strony polskiej, denancjuje jè- 


ko objaw buntu i „wielkopolską“ agitację nie- 
bespieezną dla państwa. Jednocześnie jest żar: 
liwym szermierzem swego plemienia i teraz wła- 
śnie drnknje szereg artykułów, gorzko biadają- 
„cych mad niedopuszczaniem żydów do armji. 
W Niemczech bowiem, » specjalnie w Prusiesh, 
pennje ta ścisła praktyka, że żydzi nie mogą 
być nawet rezerwowymi oficerami; w 
administracji politycznej niema ieh wcale, a w 
sądownictwie nie awansują nigdy poza najniższe 
stopnie... Jak widzimy, rząd pruski nie zbyt hoj: 
nie płaci swoich nejwierniejszych sprrymierseń- 


W... 
Berliner Tageblatt obmyślił nowy sposób czer- 
nienia Polaków. Jak wiadomo, mnóstwo żydów 
z Galicji i Królestwa prsybywa do = "Hns, u- 
z awiająe tam różne wstrętne proceuo., „ich 


to rękach jest między innymi cały handel żywą | 
towarem i oni dostarczeją głównego koniytgn" 


tu złodzieji kieszonkowych 1 oszustów. Otóż ów 
żydowski dziennik zalicza stała tych . skich 
żydków schwytanych * ściganych przez pontję, 
którzy się stali plagą lnmdnośsi berlsńskiej, do 
polskiej narodowcści. Czytamy tam np. taki sr- 
tykulik, zatytnłowany dla le; szego nwydatwienia : 

Das polnisch zblatt. — (Polski trójlistek). 
Banda międrynarodowych złodzieji kieszonko- 
wych, kióra już cd dłnższego czasu grasuje w 
Berlinie, została wczoraj sehwytaną na gorącym 
nezynńku i uczynvioną na dłuższy czs nieszkodii= 
wą. Trzech byłych krawców z Warszawy, 19 le- 
ini Rothstein, 28-letni Eijas Laib i o rok star- 
szy Fryderyk Ritrkeisen ntworzyli spółkę, aby 
łatwiej niż z prmocą igły zrobić majątek. Po- 
równo z innymi swymi rodakami rzu- 
an się na rzemiosło słodzieji kieszonkowych 

t. d. 

Zważmy, że w Berliner Tageblatt współpra: 
cownikami są wyłącznie żydzi, że właścicielem 
jest żyd z Wielkopolski, że zatem nikt w reda- 
koji nie mógł mieć najmniejszej wątpliwości co 
do pochodzenia i wyznania owych trzech rreri- 
mieszków; ale żydom z Tageblattu chodziło o 
podburzenie opinji publiczne; przeciwke Polakrm, 
© przedstawienie ich ,„ko gromady złodzieji, gra- 
e lm po esłym świecie, jako przybłędów 
askodliwych, s którymi władze bezpieczeństwa 
nie mogą sobie dać rady... 

Takimi to podstępami i oszustwami operują 
żydsi, rozdrażniając przeciwko nam Niemców i 
tak już sbałamncopych eo do kwestji polskiej 
przez przewrotne dziennikarstwo. Ten najnowszy 
przykłsd żydowskiej podłości polecemy uwadze 
naszych judofilów z obozu wszechpolskiego i kon- 
serwatywnego. 


- Dzięki czem br, Gołuełowski zostal ministrem ? 


(Nem'racia Agenora br. Gołncbowskieg> na mipistra 
spraw z»granicznych. — R waite o tej pominacii le- 
gevdy. — News, wiarogodna snformacja. — Poseł 
royj:ki Htrcwo vyzaplał, że Rosję i Niemcy, mimo 
trójyrsymierra, łączy tajny sojusz, wymierzcny prze- 
ciko An tre -Węgrm — Hr. Gołechowski, poseł 
w Bukares:cje, szravydza ten fakt i ragortuje do 
Wiednia. — Wielkie wrażenie na dworze wiedeń: 
skim. — Pewzga hr. G łuchowskiego w oczach ko- 
1057 WZI48A. — Spóźn one cdkrycia księcia Bismar- 
cka + 1896 roka). 

Nasz korespondent wiedeński (Mw.) pisze: 

Już rok dziesiąty się rastął od chwili, 
gdy dziennki urzędowe: Wiener Zeitung w Wie- 
dniu i Budapesti Kózleny n Budapeszcie dnia 18 
maja 1896 r. ogłosiły dymisję ministra spraw 
agranicanych Gustawa kr. Kslaokego 1 nomina: 
cię jego następcy w osobie Agenora hr. Gołu- 
chowskiego. ; 

Lumano sobie wówczas głowy, co za pobudki 
skłoniły monarchę, by uczynić właśnie ten wy- 
bór. Hr. Agenor Gołuchowski, syn zmarłego mi- 
nistra stanu i namiestnika Galicji, liczył wów- 
czas 48 lat. W hierarchii dyplomatyesnaj nie 
wzbił się zbyt wysoko. Od 1887 do 1894 roku 
piastował urząd posła nadzwyczajnego i pełno- 
mocnego ministra na dworae rumuńskim w Bu- 
kazeszcie. zi 

Stanowisko to bardzo w*%ne s uwagi na po- 
Htykę bałkańską Austro-ęgier, a jeszcze bar- 
dziej z uwagi na niezmiernie trndny stosunek Ru- 
wunji do Węgier, które zaciekle madziaryzują 
swoje trzy miljcny Rumunów. Bądź co będź bra- 
bia Gołuchowski był zdania, że po siedmin la- 
tach urzędowania w Bukareszcie należy mn się 
amtasada. Gdy tej nie otreymał, ustąpił z czyn- 
nej służby. Nominacja na ministra przyszła nie- 
spodziewania dla ogółu, a — jsk utrzymuje wie- 
lu — również dla nominata. Z owego powodu 
powstało wiele legend o pobudkach powołania 
hrabiego Agenora Gołuchowskiego na ministra 
spraw zagranicznych i domu cesarskiego. Po- 
twierdzeniu wiarog "neści jednej s owych legend 
do tej pory nie m: 

W tych dniach » bzrdso cebrogn Źródła o- 
trzymeiem w owej sorawie Gformacię pro "do. 
podobną, a więc sasiagującą ue powtórzenie. 

Od potzątku 1883 r. v'd egidą księcie Bis. 
marcka istniało seista „ıs, iorua, łączące Rre- 
sze niemiecką, Austro-Węgry £ Włoshy. W Wte. 
dolu przystąpiono do owego sojuszu z dobrą wis- 
rg, ufsjąe lojalności Niemiec, Wilhelma I. i Bis- 
marcka. Tymezasem przez szereg lat nikt w Wie- 
dniu nie wiedział, że równocześnie Niemcy mia- 
ły traktat potajemny z Rosją, Ow traktat opie- 
wał, że każda z stron będzie się zachowywała 
neutralnie wobec drugiej, jeteli tę ostatnią ra.‘ 
czepi I zmusi do wojny jakie inne mocarstwo. 
A więc n p. gdyby Rosja manewrami rozmaity- 
mi spowodowała Anstro-Węgry do wypowiedze- 
nia wojny, to Niemcy — mimo trójprzymierea — 
nie przyjdą Anstro Węgrom z pomocą, lecz za- 
chowają nautra!ność. 

Gdy hrabia Agenor Gołuchowski w 1887 r. 
przybył do Bukaresztu, było to ognisko bardzo 
ożywionych intryg dyplematów rosyjskich różnej 
rangi i maści. W Bukareszcie nkładano rozmai: 
te plany, wymierzone nia tylko przeciwko Bał- 
garji, nie tylko przeciw wpływom Austro-Węgier 
w Serbji, nie tylko przeciwko rządom tychże w 
Bośni, ale również sięgające bardzo daleko w 
sferę stosunków międzynarodowych. Duszą owych 
intryg i planów był poseł rosyjski Hitrowo, na- 
stępea księcia Urnssowa, fizura chytra, lecz bru- 
dna i w gruncie rzeczy skutkiem bezczelności 
niesłychanej głupia. Hitrowo, któremu z Peters- 
burga przysyłano ogromne fandnsze dla celów 
szpiegowskich i agitacyjnych, miał często niefor- 
tunną rękę w wyborze zgentów Oraz szpiegów. 
Ci ostatni skubali go, jak mogli, równocześnie 


w, Wtorek dmia 20 Września 1904 r. 


Rek XII. 


| zaś zdradzali tajemnice poselstwa rosyjskiego in- 


nym państwom. Ten Hitrowo, który ma na su- 
mieniu powstanie bułgarskie w 1887 r. i zamie- 
Bzki w Bukareszcie z marca 1888 r., posiadał 
rosległe informacje z zakresu stosunków dyplo- 
matycznych ogólno - rosyjskich  Wiedclał też o 
tajnym układzie rosyjsko - niemieckim. Pewnego 
razu po pijanemu w gronie swych agentów na- 
pomknął coś niecoś o tym fakcie. i 

Wieść o tem doszła do hr. Głołachowskiego. 
Odrazu zroznmiał, że jest to sprawa, za którą 
warto pochodzić, Nie szczędził pieniędy i tru- 
dów, aż wreszcie zdobył dowody, że Niemcy o- 
bok jawnego przymierza x Austro- Węgrami i 
Włochami utrzymują sojusz tajny z Rosją, sojusz, 
którego ostrze było wymierzonem wręcz w Au- 
stro: Węgry. 

Na dworze wiedeńskim owo odkrycie hr. Go- 
łuchowskiego zrobiło niesłychanie wielkie wra- 
żenie. Przekonano się jeszcze jeden raz, że sto- 
sanek Prus do Wiedała jest zawsre opartym na 
zdradzie, gdyż wiarołomstwo niby nić czerwona 
widnieje od pierwszej napaści Fryderyka II na 
Śląsk w 1740 r. aż do ostatniej chwili. Monar- 
cha zanotował sobie pochlebnie w pamięci by- 
strość i ręczność hr. Głołachowskiego. Tylko hr. 
Kalnoky miał żal głuchy do podwładnego, który 
pośrednio wykszał, że minister dał się w pole 
wywieść Bism.:ckowi. I gdy w 1890 miało 
przyjść %7 ndnowienia trójprzymierza (podpisano 
je na lui 13 w dn. 6 maja 1891), gabinet wie- 
daństi posiawił za warunek —- ku Ogromneżn 
zawstydzeniu w Berlinie — nieodnawiarie tajne- 
go | oi x Rorją. Caprivi nczynił temu sza- 
osyć. 

Hr. Kalneky wprawdzie doknezał hr. Gołu- 
ohowskiemn i nie chciał mu dać ambasady, za- 
słaniając się rozmaitemi wymówkami. Gdy prze- 
cież padł w sporre z prezesem ministrów wę- 
gierikich, baronem Barffym o nuncjusza Agliar- 
diago, monarcha natychmiast przypomniał, sobie 
hr. Gołu”bowskiego i zatelegrafuwać Kazał po 
niego do Skały. 

Odkrycis księcia Bismarcka w Hamburger 
Nachrichten (24 psżàziernika 1895) o tajnym so- 
Jussu g Rosję, co były kanclerz navwał „laukiem 
o dwóch eięctwach*, przyszły za późno. Dla dwo- 
ru wiedeńskiego nie tworzyły niespudsianki. Za- 
słonę z tej tajemnicy zerwał Agonur hr. Gołu- 
okowski i w nagrodę otrzyma? tekę ministe- 
rjalną. 


Parójgiz; “ejen 
Praed parn dniami prrie.... telegre" cdpa- 
wiedź embusadora japeńskiego w Paryżn BE zus 
pytanie, zaduna mu presor jednego za ws, Ółpra» 
cowników dziennika Matin czy po zwycięstwie 
pcd Liaojanem wojna prowadzoną będzie dalej, 
czy też może Japonja zgodzi się na zawarcie 
pokcju. Odpowiedź jego była dość długą, a te- 
legram streścił ją nie dość jasno. Powtarzamy 
słowa wieehrabiego Hayashi niemal im eætensgo 
aą bowiem bardzo znaczące i ciekawe. Brzmią» 
one jak nastepuje: „Nie czas jeszcze na prey- 
jazne rady, zmierzające do wywołania interwen- 
eji pokojowej. Dopóki Rosja welczyć zechce, wal- 
czyć nie przestaniemy. Jesteśmy tylko obrońcami 
naszej sprawy, gdy stroną zaczepiającą byli Ro- 
sjanie. Dla nas zabór Mandżurji, oraz działalność 
zaborców w Jalu, była główną przyczyną Wy- 
powiedzenia wojny, nią bowiem zagrażali najściem 
na granice naszego wpływu. Odpychamy ich obe- 
enie; Rosjanie muszą stę wyccfać s Mandżurji*. 
O warunkach zaś pokoju mówił ambasador ja- 
poński w następujący sposób: „Przed wojną do- 
magaliśmy się, jak to wszystkim wiadomo, uzna- 
nia przez Rosję wszechwładztwa Chin w Man- 
dźurji. Dsiś, po naszych zwycięstwach, po wy- 
datkach i stratach, jakie ponieśliśmy w pienią- 
dzach i ludziach, nie możemy zadowolnić się 


2 dnia 20 września 


pierwszemi naszemi żądaniami. Jutro, po sdoby- 
ein Portu Artura, zażądamy czego innego, & po- 
jutrae, zabrawszy Władywostok i Charbin, wy- 
magania nasze staną się jeszeze donioślejszemi. 
Warunki, jakie wówczas postawimy, zależeć będą 
od strat, wywołanych przez wojnę, Oraz przez 
czas, w ciągn którego trwać będzie, ma się ro- 
zumieć, jeśli wyjdziemy z zapasów zwycięzeami*. 
— „A jeśli zwycięstwo nie stanie sie waszym 
udziałem ?* — zapytał wsi ółpracownik Matina. — 
„Wtedy prowadsić będziemy wojnę bez pardon, 
wojnę, która wyczerpie oba kraje do tego sto- 
pnia, że o jakichkolwiek warankach mowy jog 
nie będzie. Przyszłość przekona Europę, że Ja- 
ponja, pomimo tego, co o niej mówią i sądzą na 
kontynencie, może walczyć tak długo, jak Rosja*. 
Sytuacja na połu walki 

Wszyscy jenerałowie rosyjscy odbyli w Mnk- 
denie d. 16 b. m. walnę naradę wojencę pod 
przewodnictwem naczelnego wodza Karopatkina. 
Brali w niej udział, między lunymt, jenerał Meyen- 
dorf i Cserniajew, oraz jenerał Sobolew, który 
przybył do Mnkdenn na czele VI korpnsn syba- 
ryjskiego. Obeenie linja obronna rosyjska rozcią- 
ga się na szerokości dwudziesta kilometrów od 
miasta grobów cesarsy chińskich ostatniej dyna- 
stji, na wschód zaś obejmaje dolinę Hnnho. Ta 
czekają wojska na Kurokiego, jak się zdaje bowiem, 
Kuropatkin postanowił bronić Mnkdenn z całą 
możliwą energją. Wielka bitwa stoczoną będzie 
według wszelkiego prawdopodobieństwa mniej 
więcej za trzy tygodnie. W każdym razie, gdy- 
by wejska rosyjskie pokonane mnsiały się cofać, 
ufortyfikowany Tienling czeka na ich przyjęcie. 
Bądź eo bądź rozprawa między Kuropatkinem i 
marszałkiem Oyamą rospocznie się pod murami 
Mukdeno. Nowe świeże siły rosyjskie napływają 
do nich nieustannie, co potwierdza przekonanie, 
że Kuropatkin przygotownja się do bardzo po- 
ważnego starcia przed nastaniem simy. Przypu- 
ścić bowiem niepodobna,aby Japończycy, których 
powodzenie zeleżnem jest obecnie od szybkości 
poruszeń, zgodzili się nagle na temporyzację 
w celu przygotowania sobie wygodnych leż zi- 
mowych. 


Przegląd sił socjalnej demokracji 


w Niemczech. 


Partyjny zjazd niemieckiej socjalnej demokra- 
cji w Bremie, jest tym zwyczajnym przegląde 
sił, który ma olśniewać przeciwników, a jedn 
nowych zwolenników. Sprawozdania przygotowa- 
ne na zjazd, wykazują rzeczywiście cyfry, które- 
mi przed ludźmi, wiersącymi we wszystko co 
drukowane, naprawdę pea szć się można. Pod- 
czas wyborów do Sejmu R:eary w ubiegłym ro- 
ku partja socjalno demokcztyczna zebrała prze- 


istorja jakich wiele. 


(Ciąg dalszy). 
— To Bobsin jakoś tak trzeba z tą Magdą, 
żeby broń Boże matka się nie dowiedziała. — 
Byłożhy to dopiero było — strach pomyśleć !,.. 
Słuchaj — gdyvz ej kto przypadkiem wypaplał, 
ma się Teznmie, człkiem niepożrzebnie — no to 
tego... to się powiagże to niby twoja sprawka— 
A E 
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— A dobrse — odrzekł Bobcio. 

— Co się saś tyesy Hanki — mówił ojeiec— 
no to ja już sam z nią ułożę i potarguję. 

— Pan Kalsianty po poładniu wyprawił Bob. 
ela du Wilezodołów i odbył konferencję x panią 
Marcjenną z Kokoczyńskich Dsieńdzielińską, któ- 
rej opowiedział na ucho o wssystkieh popełnio- 
nych i niepopełnionych grzechach jedynaka. 

Zaasekurowawssy się tym sposobem od wstel- 
kiego wypadku — zadowolony i zupełnie bespie- 
ony pan Kalasanty przywołał Hanke do swego 
pokojn. 

— Słuchaj — rzekł do niej — eo tam było 
z paniezem ? 

Paznorna spuściła oczy kn ziemi. 

0, DO -— paniez się przysnał — cl ł 
dalej pan Kałasanty, a że RA się niby żeni, 
chce ci jakoś to wynagrodzić, że to niby przes 
niego... no powiedz, cobyś żądała — tylko dwa 
morgi i krowa jeszcze =z cielęciem i sto 
reńskich to za dużo — tyle, to se ani nie myśl. 

— Ja nijakiej wynagrody ule kcę — odrze- 
kła — kłaniając się do ziemi, ani grontn, ani 
krowy, ani pieniędzy, — ja nie nie kcę! 

— No, a jakże? Przecie choć 00... 

— Nio nie żądam, nie nie kcę! 

— Hm.. to dziwne — rzekł pan Kalasanty, 
ale to tak być nie może — no to weźte już te 
dwa morgi od Walkowego. 


a 


wykazn istnieje 55 dzienników partyjnych, 27 


„GŁOS NARODU* 


cież ogółem trzy miljony głosów, a eyfrę tę przy” 
taczano nierar, jako dowód rozrostu i potęgi 


partji. 

Cyfra byłaby rzeczywiście imponująca, gdyby 
jej znaczenia nie osłabiał fakt, że według nastę- 
pujących zaras dalej wykazów do stowarzyszeń 
zawodowych, a więc reprezentujących niejako 
stan czynny armji soejalno-demokratycznej, nale- 
ży tylko jeden miljon robotników. Zatem dwie 
trze le socjalno- demokratycznych wyborców prsy- 
pada na platonieznych przyjaciół programu, wszel- 
kiego rodsajn malkontentów, wreszcie na żywioły 
obojętne, othrzezone niemiecką nazwą „Mitldufer*. 
Ale i cyfra robotników zorganizowanych W za- 
wodowe związki Bocjalno-demokratyczne podana 
jest tylko ogólnikowo. Szczegółów wjsprawozdar 
nin prsesnaczonem na zjazd nie znaleźć, choć 
przywództwo partji przysnaje, że prawdziwe siły 
socjalnej demokracji znajdują stę w wyraźnej 
dysproporcji z wynikiem wyboru do Sejmu Rteszy. 
I tak n. p. w Śzksonji licsba zorganizowanych 
zawodowo robotników wynosi zaledwie 38.764, 
jakkolwiek głosów na kandydatów socjalistycznych 
oddano tam 441.764; w Badenji zorganizowanych 
robotników ledwie 6500, a głosów na socjalistę 
oddano 72.300. A więc nawet dziesięć procent 
wyborców nie przyznaja się otwaroła do soojal- 
nej demokracji. 

Nie bəs znaczenia są też wykazy składek 
pieniężnych na cele partyjne. Ogóny stan finan- 
sów partji od lata 1902 do lata 1903 wynosił 
442.055 marek, Berlin sam dostarezył 178.473 
marek, Hamburg i Altona 61531 marek, Lipsk 
12.200 marek. W tych trzech miastach więc kon- 
centrowałaby się najsilniej socjalna demokracja 
niemiecka. Inne wielkie miasta płacą niewiele, 
a zmamiennem jest, że właśnie w przemysłowo 
górniczym okręgu reńsko-westfalskim najmniej. 
Hannowór 1900 m., Frankfart nad Menem 1523 
m., Brema 1466 m., ale jut Bsrmen tylko 740 
m., Bochum 405 m., Essen 200 m., Düsseldorf 
tylko 2 m. Zaś miasto Elberfeld zapłaciło w tym 
roku do kasy partyjnej tylko jadnę markę. 

Nieświetnie przedstawiają się również cyfry 
odnoszące się do stosunków prasowych, do deien- 
ników i ulotnych pisemek. Największy nakład 
w ubiegłym roku miała jednodniówka na święto 
majowe, mianowicie 353.000 egz., jednodniówka 
poświęcona rawolneji marcowej 140.000 egzem- 
plarzy, podezas gdy brossura agitaeyjna z powo- 
du wielkiego bezroboeja w Krymiczowie doszła 
tylko liesby 74000 ©egz., a sprawozdanie x dre- 
zdeńskiego zjazdu pazdyjnego tylko 40 560 egren- 
plarzy. 

Jedna tylko cyfra wygląda monumentalnie 
w sprawozdaniu zarządu partji, to jest cyfra nsa- 
kładn eałej prasy partyjnej. Ma ona wynosić 
600.000 egz. Vorwärts ogłasza co kwartał spis 
socjalistycznej prasy w Niemczech. Według tego 


— Nie wezmę, nie keọ — odpowiedziała po- 
trząsając głową. 

— Mówił mi paniexz, że Janek się chce z to: 
bą żenić! 

— Ale ja nie kcę — to panie sobie tak u- 
myślili — ja nie nie keę! I zasłoniwszy zalza- 
wione oczy rękawem od koszuli, wyżcia £ poko- 
ju, pozostawiając w zdumienia pana Kalasan- 
tego. 

a był na to, że się będeio tar- 
gował i nżyje całej swojej powagi w tym celu, 
aby dać jak najmniej, — gdy tyraczasem ta wiej- 
ska dziewczyna z niezrozumiałych dla rara Ka- 
lasantego powodów nie chclała przyjąć dwóch 
morgów grantu, które on jej sam ofiarowywał — 
i nie nie chciała i żadnej nie rościła sobie pre- 
tensji. 

Hm — to bardzo dziwne, to coś nadzwyczaj- 
nego — mówił do siebie pan Kalasanty, a prey- 
pomniawssy sobie Magdę i układy z nią o wy- 
nagrodzenia — dodał z pewnym odcieniem żała: 
hej! — hej! i między nimi są ludzie i Indziska! 

Wieczorem przybyli państwo Kolasińscy z cór- 
ką do Psiej Wólki. Dwa domy z okazji bliskie- 
go już połączenia się Bobeis: Daieńdsielińskiego 
ze Stasią Kolasińska, porosumiewały się se sobą 
co do programn uroesystości weselnej. 

Matki razem z oblubieniecą omawiały kwestję 
wyprawy i sukni ślubnej dla panny młodej, — 
Bobcio siedział na boka nieswój i zamyślony, a 
pan Kalasanty z panem Antonim żywą prowa- 
dsi? rozmowę, podczas której nie chcąc natrącił 
coś z daleka o sprawie posagowej i spostrzegł, 
iż kochany sąsiad nie rad byłby nad tym przed- 
miotem się zatrzymać. 

To niemile dotknęło pana Kalasautego; s8- 
csął więc zajeżdżać sąsiada to s tej, to z owej 
strony, a pan Antoni pod krzyżowym ogniem 
wywijał się na wszystkie strony — wreszcie spry- 
tnie wymknął się z matni — tak, że pan Kala- 
santy pozostał zaniepokojony i niesego się nie 
dowiedział. 

W czasie pobytn pafńsrwa Kolasińskich, Han- 
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czasopism perjodyszaych. Jako pismo naukowe 
wymieniona jest Die neue Zeit, istnieją również 
dwa humorystycane pisma partyjne. Największy 
nakład ma Forwdrts (82.000 egs.), hamburskie 
Echo (40.000), lipska Folks Ztg (36.000), Volis- 
blatt w Halli (17.500). Iane pisma mają nakłady 
daleko mniejsze, niektóre zaś snpełnie małe. Nie 
trzeba dodawać, że pod względsm treści piama 
te przedstawiają się bardzo skromnie. Zauważyć 
też należy, że w liczbie prenumeratorów wielką 
część stanowią nie zwolenniey partji, lecz restan- 
racje, interesa przemysłowe, redakcje pism mie- 
stemańskich, chcące widocznie z tych pism do- 
wiedzieć się czegoś o sprawach robotniczych, H- 
czni fabrykanci i przemysłowey. 

Jakiż wniosek z tych eyfr? — Wykasują one 
prawdziwy stan partjł socjalno-demokratycznej 
w Niemczech i rzncają właściwe Światło na ey- 
fro trzech miljonów socjalistycznych wyborców. 
Na kongres bremeński przygotowała partja wnio- 
sek bardzo niebezpieczny, mianowicie proponuje, 
by całonkiem partji nasywać się mógł tylko ten, 
kto należy do jakiejś zawodowej organizacji par- 
tyjnej i opłaca wkładki. Jeżeli ten wniosek bę- 
dzie przyjęty, z zaciekawieniem należy oeseki- 
wać cyfr przedłożonych na najblizszy kongres 
partyjny. Głotowo stę bowiem wtedy okazać, że 
cyfra rzetelnych („gesiannngstrene*) socjal30- 
demokratów w Niemczech nie przenosi 150.000 
do 200.000 robotników. 


Urywek z tajemnic Krakowa 


apetyt żydowskich handlarzy na Związek 
katolickich krawców. 


Odnośnie do notatki z dnia 17/TX bm. p. t.: 
„Ztydsenie miasta" otrzymujemy dalsze obja- 
śnienia. j 

Od 5 lat przy ul. Florjańskiej Nr 7 istnieje 
Związek katolickich krawców założony przes gro- 
no inteligencji i krawców, celom zwalczania kon- 
fekoji i tandety żydowskiej sprowadzanej z Pro- 
sznie i z Wiednia, a podkopującej dobrobyt rze- 
mieślników krajowych. — Od ssczątku samego 
Związek kat. krawców był i jest przedmiotem 
nieustannych, podjazdowych a skrytych napaści 
żydowskich. Tradno wszystkie te zakusy i pod- 
stępy maeherów „tydowszczysny” xóbrać w je- 
dną całość — bo na wołowej skórze by tego nie 
spisał. Bantowali oni najpierw chrześcjańskisk 
krawców wmawiając w nieh tendeneje klerykał: 
ne itp. bajki. Fabrykantów podmawiali, aby od- 
mówili kredytu. Podstawiali nieaczelwych „rei- 
senderów*, aby rzekomo niefachowych w błąd 
przy zaknpnie towarów wprowadzać. Wyssukt- 
wali międsy kraweami agitatorów, którzy wedle 


ka kilkakrotnie wshodsiła do poku, 7 i sa każdym 
razem dzstwnym, jakby przerażonym wsrokiem 
wpatrywała się w Stasię, która znowu cznle wpa- 
trywała stę w pięknego młodriana z upragnie- 
nam wzdychając do ślaba. Trzy tygodnie dsie- 
liły ja jeszcze od niego l ; 

Około północy państwo Kolasińsey wyjechali, 
a pau _Kalasanty, wyprowadsiwssy ich do powo- 
zn, wrócił zły i ehmurny. 

— Wiesz ty matka — rsekł do pani Mar- 
cjanny — eo spostrzegłam, te ten stary wyga 
coś kręci; on mi się teraz weale nie podoba; 
szgadywałem go o ten posag i tak i siak, a on 
szelma wykręcał się jak piszors i ani da da! 

— Oa, to niedobrze — rsekła matka — co 
do tego trzeba konieeznie się upewnić. 

— Oseywiście ! 

— A wie ojciec, eo by było najlepiej ? — sa- 
wołał Bobcio. 

— No, co? 

— Jakby to odemnie zależało — rzekł Bob- 
elo — puściłbym Kolastńskieh w trąbę, a sam 
ożeniłbym się! : 

— Z kim? — zapytała pani Marcjanna. 

— Az Hanką Rsepielonką — odpowiedział 
młodsian. i 

— O Matko Przenajświętsta ! — jęknęła prze- 
rażona Dzieńdzielińska, załamując ręce | 

— Jak Boga kocham — rsekł z przekona- 
niem pan Kalasanty — że ten chłopiec ma kiep- 
sko w głowie! 

— À ceo — rzekł Bobeło — eo to gadać; 
drugiej takiej, coby mnie psiakrew tak kochała 
jak ona, to dalibóg na eałym świecie nie znajdę 
a to, że chłopianka — farda, djabli mi o to! 

— Warjat — jak Boga kocham skończony 
warjat —, wołał papa Kalasanty, uderzając się 
dłonią po czole. 

— Bobeiu! zlituj się — jęczała matka — 
eo ty wygadnjesz| Szlacheie, obywatel,! młody 
chłopiec, cudny jak nie wiem eo i wykształcony 
z wiejską dsiewką — nie! — to okropność! Ute- 
piłabym się, nie przeżyłabym |! 

(Cag daiszy nastąpi). 
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teh rozumienia , intrygując, mieli sadanie po- 
wolnie zamęt w organisację wprowadzać — i 
doprowadsić Związek do bezsilncści administra- 
eyjnej. Tajne sprzysiężenie żydów nasyłało swoich 
ajentów, którsy podmawiali fankcjonarjuszy do 
odstąpienia Zw stku, obiecując im złoie góry w 
pcztaci pomocy materjalnej do zsłożenia własne- 
go interesu... Gdy te i różnorcdne sztuczki się 
nie udały, a Związek katolickich krawców jak 
stał, tak stoi, przypuścili żydsi jeneralny ssturm 
de Związku. 

Najpierw Szymon Strassberg założył miny z 
prawej strony — nieradługo znów Salomon Ler- 
ner z lewej strony (we Fritscha pałaen). Trzeba 
wiedzieć, że to jeden i ten sam interes koalicji 
żydowskiej. Nadto dwóch żydków nie mających 
pojęcia o krawiectwie sałożyło spółkę krawietką 
ped firmą „Związek handlowy-przemysłowy kraw- 
ców w Krakowie". — Jota w jotę całą firmę 
Związku katıl. krawców przyswojli sobie 1 su- 
pełnie beskarnie prowadzą interes. Na fakturach, 
korespondentkach i innych pismach widnieje fir- 
ma taka sama jak Związku kat krawców. W ja- 
kim celu? Oto, aby bałamucić publiesność chrze- 
šejańeką i podkojywsć dobre Imię katol. kraw- 
ców. Co jeszere w tem stozególniejszego! Prso- 
tun aczyli tę firmę na „Eruerbsgenossenschaft der 
Schneider in Krakau !*. 

Korespondeneja tych dwóch hałaciarzy odby- 
wa się natnralnie w żargonie żydowskim. Ale 
co najsztzególniejsze, że Magistrat krakowski nie 
nie chee wiedzieć o tej nowej dwójce cry trójce 
krawieckiej podszywającej się pod firmę Zwiąsku 
katol. krawców supełnie bezprawnie, bo i bez 
statutów, bez zarejestrowania i bes ukarania ze 
strony odnośnej władzy przemysłowej, która już 
dość dawno o tych wybrykach swawoli żydow- 
skiej została sawiadowiorą. Ciekawi jesteśmy, 
jak długo trwać będzie to prawdziw:e olimpij- 
skie — magistrackie milczenie...|! | 

Żydzi się już nie tają, że gotowi są wiele 
tysięcy stracić, aby zrujnować Zwiąsek kat. 
krawców i gotowi rą zekładać i popierać różne 
półki krawieckie byleby ten tylko Związek „ha- 
morów ich nie psuł”. Z Innymi bowiem dadzą 
sobie łatwiej potem radę 1... 

A dlaczego?! Bo ten Związek jest nieza- 
łeżnym, od wszelkich szachrajstw żydowskich 
wolnym, bo nie kupuje ani za grosz na Katimie- 
rsu; a Wszystko sprowadza wprost z firm krajo 
wych — czeskich i katolickich. 

A dlaczego?! Bo ten Zwiąsek wyrabisjącć 
gotowe ubrania wyrywa krawców poniekąd, pra- 
wda powolnie, ale statecznie z pod niewolnictwa 
wszechpotęgi każmierskiej. Bo ten Związek daje 
zarobek w takiej porse krawcom w jakiej mu- 
sieliby ciężką biedę cierpieć, a to s braku ro- 
boty na zamówienia, z powodu konfekcji żydow- 
skiej. W samym miesiąca sierpniu b. r. 
wypłacił Związek kat. krawców prze- 


Z wystawy zabytków metalowych 


w pałacu hr. Czapskich 


2 (Dokończenie). 

Nie wspomniałem bynajmniej o wssystkich 
kategorjach przedmiotów, umieszczonych w pierw- 
szej sali, a godnych uwagi i szerszego ich u- 
wsględnienia. W opisie ral następnych, wobec 
braku miejsca 1 ssmego już załczenia niniejsze- 
go sprawozdania, wypadnie streścić się jeszcze 
bardziej, tak, iż zatrzymam się nie przy najwa- 
tmiejszych, lecz przy najbardziej wpadających w 
eko przedmiotach, po to tylko, aby wyobraźni 
czytelnika przypomnieć daną sale, A z nią i ca- 
łoksetałt jej zbiorów. 

Sala druga poświęsona jest w przeważnej 
ezęści sprzętom zastawy stołowej. Widzimy ta 
całe garnitury dawnych polskich łyżek, noży i 
widełeów, kubki, tace, czarki i t. p. Prócz kil- 
ku par lichtarzy i zegarn z epoki dyrektorjatu, 
który zresztą niezem się nie odznacza, spotyka- 
my się tu s ładną kolekcją starej broni palnej. 
Obok strojów na głowę, naszywanych metalowe- 
mi blaszkami, jest dalej kilka reędów na konie, 
bogate siodło s pięknym srebrnym haftem i bar- 
dzo piękny eraprak z XVIII wieku ze złocistym 
haftem na amarantowem tle. W rogu sali usta- 
wiono szafę z metalowymi wyrobami ludowymi. 
Są to okazy ze zbiorów hr. Andrzeja Potockie- 
go: puszki i rożki na proch, mosiężne toporki 
hueulskie, torby, pasy, i t. d. Szkoda, że tych 
ostatnich przedmiotów nie możsa oglądać dokła- 
dnie z powodu stłoczenia ich w szafie i ustawie- 
mia szafy od Światła. 

W przejściu do trzeciej sali, omal że nie u- 
dersamy głową o zawieszoną w drzwiach kolistą 
blachę. Z lewej. strony blachy znajdują się ture- 
ekie napisy czarną farbą. Jak nas objaśnia ka- 
talog, jest możliwem, że blachę tę, zdobyczną, 
złożył Jan III w darze kościołowi Marjackiemu. 
Dodano do niej pałkę 1 dziś, jako instrument mu- 
zyczny, o bardzo pięknym, przejmującym i dra. 
matycznym dźwięku, służy chórowi kościoła. 
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asło 6000 koron za robotę. Były takie 
dni, że krawcy brali przessło 800 kor. bezzwło- 
ki. I josscze mówią, że Związek nie dla dobra 
społecsnego nie robi! 

Jednem słowem słość i przebiegłość synów 
Israela nie zna granie, gdy chodzi o pieniądz 
wymykający się im z kieszeni. Da liegt der Hund 
begraben. 

W handlu gotowemi ubraniami uważali się 
za niepodzielnych panów i z przechwałką się 
odzywali, że im w konkurencji nikt nie sprosta. 
Prawda, w niencsciwej kcnkurencji nikt z nimi 
w sawody iść nie potrafi, tak jnż są wytrawni 
na tem sobie właściwem polu działania. A je- 
dnak — przyszła kryska na Matyska !.. Jeden 
sa drugim bankrutuje, naturalnie by się stać bo- 
gatszyw, odkupując własne ubrania na licytacjach 
w hali aukeyjnej po cenach bajecznie niskich. 
Patrzcie, jak tam solidarnie i zapamiętałe bronią 
żydzi swej tandety, by się w ręce katolickie ta- 
nio n'e dostała |... 

Dia chrześcijańskiego społeczeństwa i tej pu 
bliezności, której szczerze leży na sercu popie- 
ranie żywiołu polskiego, nie może być obojętnym 
ten objaw sachłanności „najserdeczniejszych*. 
Każdy sdrowo myślący Polak, którego patrjo- 
tyzm zasadsa się nie na pięknych słówkach lub 
zzychowej tromtadracji, wie dobrze, że firmy ka- 
tolickie znajdują się w ciężkich warunkach kon- 
kurencyjnych li tylko z powodu żydowsscezyzny. 
Wielu z nich wiedzie stąd nędzny żywot, a han- 
del uczciwy rozwinąć się nie może, bo chytry 
żyd ma na wszystko sposoby. Ale tet dobry Po- 
lak nietylko wie o tem, ale czynnie popiera 
swoich, mówiąc: „niech żyd dla żyda, ale Polak 
dla Polaka niech będzie*. Czyście widzieli, aby 
żydzi ubierali Ę katolików ? A jeśli się to 
zdarzy, to wypadkowo, jako fenomen. Za to ka- 
toliey-Polacy lecą nieraz w zastawione sidła ży- 
dowsko-niemieckie i nie dziwnego, że kupcy 
chrześcijańscy 1 rzemieślnicy skarżą się na sięż- 
kie stosunki i rozwinąć się nie mogą. I wciąż 
rozlega się bolesne, stereotypowe echo „bieda 
w kraju"! 

To jest droga, którą idzie zżydzenie Krako- 
wa! Z Ksżmiersa do Stradomia maszerują na 
Głrodzką. Uliea Grodzka zdobyta. Włażą silną 
falangą w Rynek i chmarami zalewsją nl. Flo- 
rjańską, która w ciągn jednego roku aż 10 ma 
nowem! firmami usscsęśliwicną została, natural- 
nie żydowskiemi. Jak tak dalej pójdzie to wkrót- 
ce Kraków zmieni się w wielką żydowską tan- 
deciarnię, na wzór Berdyczowa i w stareżytnej 
stolicy Polski zapanują niepodsielnie żydzi... 

3 Podbipięta, 

Tajemnice konaku. W tych dniach u- 
kchczono w Białogrodsie burzenie starego pała- 


bom metalowym grabszego kalibru, lecz zdobio- 
nym artystycznie. Dawne misy, dsbasy, konwie 
metalowe, kute skrzynie, moźdsierze i samowa' 
ry, kłódki i kajdany, pokryły calą jednę Świanę 
sali, ułożone bardzo dobrze około ładnego mie- 
dsianego maszkaronu. Z pośród samowarów pol- 
skich wyróżnia się zwłaszcza bardzo piękny i 
szczególny przez swój wschodni charakter, samo- 
war krakowski (numer 617 katalogu) i piękny, 
choć zapewne nie polski, samowar (ar. 586), wła- 
sność dra Adama Bogusza. Oryginalne w pomy- 
śle jest także naczynie na wodę s miednieską, 
tak zwaze „lavabo“, słnżące do użytku kościel- 
nego. 

Starych zegarów, najwięcej umieszczono w 
sali czwartej. Jest tu więe i szefiasty idący ze- 
gar gdański 1 inny, rokokowy, ale zapewne z eza- 
du po roku 1830, bo między innemi melodjami 
gra także: „Tysiąc walecznych* i zegar, nacią: 
gający się własnym ciężarem na zębatej, meta- 
lowej listwie i zegar-kula, podobny do bardzo 
pięknego, takiego Bamego zegaru, znajdującego 
się w Museum Narcdowem, wreszcie trzy zega- 
ry stołowe. Oprócz zegarów, w tej Bali jest 0o80- 
bna gablota z bardzo pięknymi pasami (jeden ry- 
cerski, nr. 403), są świeczniki, lichtarze, kande- 
labry ścienne, między inaemi para ładnych i cie- 
kawych kandelabrów w stylu empire z figurami 
Egipcjan (ura 407 i 408), a z pośród wielu je- 
szcze innych przedmiotów tej sali, pierwszoraęd- 
nego% znaczenia, wymienię brong  franenski, 
dobrej roboty, przedstawiający fauna, nr. 515 
katalogu. 

W ostatniej salce piątej, spotykamy znowu 
kilka starych zegarów, dwa ładne świecsniki, 
bardzo starannie i pouczająco ułożony zbiór nu- 
mismatów, bardzo interesujące klisze miedziory- 
tnieze 1 wreszcie niewielki zbiorek ładnych oka- 
zów sstuki ludowej: fajki mosiężke, ostrza to- 
porków, rożki na proch, pierścienie, kiamry ete. 

Żelazne kraty z nad starych bram krakow- 
skich, jakie razem s jakąś, jak na dzisiejsze oza- 
sy wieice niewinną armatką ustawiono w przed- 
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en królewskiego, pamiętającego jeszcze czasy ks. 
Miłcsza, a w którym, jak wiadomo, samordowa- 
no w r. s. królewską parę serbską. Gmach zua- 
rsono na roskac króla Piotra. Podczas burzenia 
wyssło na jaw wiele tajemnie starego pał:su. 
Odkryto najpierw kurytars podziemny, który pro- 
wadził z garderoby królewskiej do twierdzy, a 
stamtąd, jak przypuszczają, pod Dunajem na stro- 
nę węgierską. Kurytarz był w wielu miejscach 
tak zasypany ziemią i gruzami, że dotarto nim 
tylko o kilka metrów posa granice twierdzy. — 
O istnieniu takiego kurytarza w pałacu mówio- 
no już dawno, nikt jednak nie wiedział, gdzie 
się zaczyna. Drngiem odkryciem była zamurowa- 
na piwnica, zawierająca kilka szkieletów ludz- 
kich i narzędzia tortnry. W ścianach znajdowa- 
ły się wmurowane kółka żelazne s długieki 
łańcuchami. Jak przypuszesają, wtrącano tu daw- 
nemi czasy osoby, niepożądane u dworu. Dalej 
odkryto w tylnej części pałaen żelazne schody 
kręcone, prowadzące również do zamurowanej 
piwnicy. Przypuszczano, że jest to również wię- 
sienie, po rozbicia jednak muru znaleziono w pi- 
wnicy tylko doniezki s zaschłemi kwiatami i 
drzewkami, był to więc bez wątpienia niegdyś 
ogród zimowy ks. Miłosza. Wśród ludu serbskie- 
go krążyły zawsze legendy, że w podziemiach 
konatu sakopane są wielkie skarby, znaleziono 
wsselako tylko próżną skrzynię żelazna, przez 
rdzę zjedsoną, oras mnóstwo próżnych flaszek i 
dzbanów do wina. Prócz tego przy rozkopywa- 
niu ziemi wydobyto też na jaw resztki starej 
broni tureckiej, różne monety rsymskie i staro- 
żytne naczynia gliniane. Przedmioty te złożono 
w muzeum białogrodzkiem. 


+ 
* * 

Jubileusz morfiny. W sierpniu br. u- 
płynęło sto lat od wprowadzenia morfiny, jako 
Środka leczniczego. Odkrył go prowizor w Pa- 
derbornie, aptekarz Wilhelm Serturner, którego 
w r. 1817, w uznaniu zasług, położonych z tego 
tytułn dla chemji, oraz medycyny, uniwersytet 
w Jenie mianował doktorem filozofji. 


k 
Kongresy. W sprawie zwalczania nieoby- 
czejnej literatury, zbierze się Kongres w Kolo- 
nji dnia 5 października br. 
Międzynarodowy kongres autorów drama- 
tycznych t muzycznych rozpocznie swe obrady 
w Nancy dnia 25 b. m. 


+ 
* + 

Nieudała operacja. W Szegedynie zmar- 
ła przed kilku dniami Teresa Ledeczi w skutek 
niezręcsnej operacji, jaką przebyła przed trzema 
łaty w Badapeszcie na klinice prof. Dollingera. 
W ostatnich czasach poczęła Ledeczi uskarżać 
się na gwałtowne boleści, wkrótee potem utwo- 
rzyła się otwarta rana, powstała przez zapomt- 
nienie przy operacji w jamie brzusznej małego 
chirurgieznego instrumentn, zwanego Pince hae- 


Trzecia sala wystawy poświęcona jest wyro- 


sionku, przypominają nam pewien cały rodzaj 
bardzo charakterystycznych, a zbyt mało zna 
nych zabytków krakowskich. Ustawione tamże 
żelazne drzwi zamkowe = herbami, pochodzą 
z Rzemienia. 

Na parterze willi kr. Czapskich, otwarto, jak 
już wspomniałem wystawę zabytków sechowych. 
Wzorowy ład, ugrupowanie zbiorów i przejrzy- 
stość tej wystawy, już na pierwsze wejrzenie 
przyjemnie udersają oko widza. Jedynym, zresstą 
dość swobodnie rzuconym pomostem, pomiędzy 
tdeą wystawy cechów, a ideą wystawy zabytków 
metalowych jest fakt, iż zabytki metalowe ce- 
chów, bardzo poczestne zajmują miejsce w sse- 
regu ich pamiątek. 46 względa przeto na te ich 
zabytki, można było welągnąć i cechy w koło 
wystaweów, biorących udział w wystawie zabyt- 
ków metalowych. Cechowe sabytki z metalu, ja- 
kiekolwiekby były, mają jednak inne znaczenie 
i wagę, aniżeli przedmioty oglądane przez nas 
na pierwszem piętrze pałacu hr. Czapskich. Ma- 
ją one wartość przedewszystkiem dla historyka 
i przytem same przez się mówią mniej, niż in- 
ne zabytki. Są bowiem tylko częścią wielkiej i 
ważnej całości. Dlatego cechy wystawiając swój 
sprzęt metalowy, mussą równocześnie wystąpić 
i z całym pozostałym inwentarzem wspaniałej 
swej tradycji. Polski nóż i widelec, jest nam 
dziś przez swój charakterystyczny kształt 1 wia- 
dome na pierwszy rzut oka przeznaczenie, już do- 
syć wymownym, lecz wystawione obecnie w Mu- 
zeum hr. Czapskich dwa miecze cechu rzeźni- 
ków, same przez się nie nam jeszcze nie powie- 
dzą. Dlatego dokukenta cechowe, a nie co in- 
nego, są w dziedzicznej spuściźnie cechowej do- 
bytkiem najważniejssym. Wielkie socjalne sna- 
czenie cechów, jest wyłączną tego przyczyną. 

Wystawa cechów jest więc przedewszystkiem 
historyczną. Dlatego cechowe zabytki, o ileby 
wyróżniały się dzisiaj przedewszystkiem i tylko 
artystyczną swą wartością, mogą być śmiało wcie- 
lone do wystawy wyrobów artystycznych i dia- 
tego niektóre z takich właśnie przedmiotów słu- 
senie tam umieszczono. I tak w pierwszej zaraz 
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mostatigue, Chora umarła wskutek tej rany, & 
niezręcznemu operatorowi wytoczono proces. 
(EEENFEEP BOORG a E 


KRONIKA. 


Kalesdarzyk kościelny. Dziś wtorek Eustachego z to- 
warzyszami i Fansty panny; we Środę Suchy dzień. Ma- 
tensza Apostoła i Ewangelisty. 

Kaleudarzyk aay yty aja Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godx. 5 minat 94, zach dozsapćh o gods. 5 mi. 
nut 43, długość dnia KR 12 minut 18 


Kupujcie tylko u Chrsaścijan | 


Rózruchy antysemiekie w Sosnowcu. Wycho- 
dzący w Katowicach „Oberschl. Tagb * podaje bliź. 
se iam góly o rozruchach antysemickich, która mia- 
ły miejssie w S:saowou w dzień żydowskieg: Nowe- 
go Rikun Powód ich, jak zwykle w takich razach, 
błahy. Gdy żydzi modli: sią nad rzekę Pizemssą, 
dzieci zacząły csxać w joh stronę kamieniami, z któ- 
rych jeden ugodziłżyda. Ten rczałogzczony cisaęł ró z - 
nież kamieniem i na nieszczęście, ugodził dziew- 
czynkę. Natychm'ast powstał krzyk: „Żydzi zamor- 
dowsli dziewczę chrz:ścijańsk.e!* Tłum rzncił się 
mA żydów s pałkam', kamieniami, sożsmi, poczał ra- 
bować sklepy i rozbijać m'es kania ży lowskie. U bier- 
piała oczywiście najwięcej lndność najubożs a. Policja 
sachowywała m!ę spatyczi3, wojska z Piotrkowa nie 
przysłano. Aregztowano 30 osób. 

Dzienniki żydowskie starają mię sprawie nadać 
większe znaczenie, nż miała w rzeczywistości i pi- 
szą z tej okasji.. o nowym Kiszyn ewie. 


z KRAJU. 


Tarnów 18 września. Samobójstwo. Telegra- 
fi zne doniem'enie o samobó'stwie znanego w Krako- 
wie lekarsa dentysty dra Kazimierza Szymkiewisza u- 
supełaiam następującymi szozegółami. Denat przybył 
zannym pociągiem koło godziny jedynantaj z Krako- 
wa i nda? mię na tutejszy cmontarz, gdzie na grobie 
matki swej Apolosji z Jakubowskich celsymi strza- 
łami w okolicę serca pozbawił się życia. Na miejsce 
przybyła natychmiast komis a, a po stwierdzenia cso- 
by denata i śmierci, umieszczono zwłoki w kostaicy. 
Denat liczył czterdzieści ośm lat i był esłowiekiem 
zamożsym. Należał do majlspszych krakowskich lekn- 
rsy-destystów 1 msezo oaza miał objąć katedrę do- 


sali pierwssego piętra przedmioty osnaczone na- | pulu tych wseystkieh którzy ją mogi sasllić — pierwssego piętra przedmioty osnaszone nu- 
merami katalogu: 1, 2, 8, 206, 207, 208, 266 i 
277 są zabytkami cochowymi. 

To wszystko, czem pochwaliły się krakowskie 
cechy na wystawie metalowej, przenosi nas w da- 
leką przeszłość i inny Świat. Nie schodzące ni- 
gdy ze społecznego poraądku dziennego, tak są- 
wsze piekące kwestje, jak: stosnnek robotnika do 
pracodawcy, kwestja cen, płacy, dola robotnika, 
stosunek pracy do wynagrodzenia i w. i., kwe- 
stje, które społeczeństwa dzisiejsze rozwiązują 
w drodze ustawodawstwa socjalnego, rozwiązy- 
wało na swój sposób średniowiecze przex insty- 
tucję cechów. Czasy nowożytne wyswobadzały 
coraz bardziej jednostkę z korporacyjnych wię- 
gów, aż otwarły drogę na oścież wolnej konku- 
rencji. Ta wybujała. I oto objaw, spotykany tak- 
Że na innych polach, powtórzył się i na polu 
pracy przemysłowej. Pierwotne formy ewolucji 
stają się ostatecznemi, szczytowemi formami roz- 
woju: ustawodawstwa najnowsze zaprowadzają 
nown rodzaj cechów. Wraca przeszłość. 

Tylko ten, kto zda sobie sprawę ze znacze- 
nia cechów i ich historycznej roli, kto wyrobi 
sobie pojęcie o ich organizacji i działalności, bę- 
dsie mógł ocenić wystawę cechowych zabytków 
tak, jak ona na to sasługuje. — Tylko wtedy 
przemówi do niego właściwym językiem owe 
wszystkie cechowe dyplomy, berła, pieczęcie i 
biesiadne kraże. 

W ogólności o wystawie cechowej powiedzieć 
można to, co i o całej wystawie zabytków, iż 
dobrze > że ją otwarto. Dobrze dlatego, 
bo dowiedziano się powszechnie, iż takie rzeczy, 
jak: stare cechowe pergaminy, księgi, majster- 
sztyki, puhary ete., a dalej najróżnorodniejsze 
wyroby polskiego przemysła metalowego, istnie- 
ją nie tylko w legendzie, ale istotnie po świe- 
cie i u ludsi są i że w danym razie, Gzy to dla 
studjów, czy też przy urządzania z nieh kiedyś 
w przyszłości wystawy na odpowiednią im skalę, 
będzie je można znaleść. 

Inicjatorom wystawy, jakoteż urządzającym 
ją, a zwłaszcza pp. Lsonardowi Lepszemu i dr 
Adamowi Chmielowi, którzy nie szczędsili trudu 
i czasu dia mozolnego zebrania i rozmieszczenia 
wszystkich zabytków, należą się satem prawdzi- 
we ze strony społeczeństwa: uznanie, wdzięczność 
1 podziękowanie, tem większe, że wystawa, jak 
wiele podobnych jej przedsięwzięć natury publi. 
cznej u nas, nie zainteresowała w należytym sto- 


Kraków, ul Fierjańska 7, tuž prwy 
Lwów, Filja plae Halleki 7. 
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centa dentystyki w uniwerzytesie Jagiellońskim. Na 
temat jego Śmierci krążą po Tarnowie najrosmaitszo 
wersje. Według jednej miał denat po przybycia do 
Tarnowa wysłać do rodziny w Krakowie depesię z po- 
leceniem zatrzymania pacjentów do wtorku, OrAZ z za 
prosseniem rodziny do stawienia sig w poniedzialek 
w Tarnowie; według draziej wersji preybył za smar- 
łym słażący jego z swoją żoną, który miał opowia- 
dać, że zmarły miał prsy mbie większe pieniądze, 
które jednak gdzieś chyba znikły, bo zzalesiono przy 
nim 20 koron tylko. Wiernę parę słażących podobno 
uwięziono, 

Także znamienne. Jak dalako doszło ztydss- 
nie różnych miarodajnych czynalków naw:t wojsko- 
wości niesh posłuży za dowód fakt, że tatejszy ma- 
gasyn prowiantowy wojskowy z uwagi, że 19 b. m. 
przypadła żydowski sądny dzień, odłożył t'rmla lisy- 
tncji dla snbezpieczenia ©zyszosenia wojskowych po- 
Ścieli ns dzień następny t. j. 20 b. m. Czy się nikt 
nie znajdzie ktoby się o takie faworysowania żydów 
upomaiał ? 

Poświęcenia kaplicy w tutejszsł nowej 
szkole róalnej dokonał 18 b. m. ke, infułat Stanisław 
Walczyństi. Kaplica mieści aię we wspaniałej auli na 
drngim piętrsa i pomieści wszystuą młodzież katoli- 
cką zakładu. Nie będzie oma potrzebowała odbywać 
wędrówek do szczupłych tarnowskich kościołów, lesz 
wysłucha nabożeństwa i egzorty we własnym gmachu 
w opalonej nbikacji. 

Wiadomości djecesja!ne. Ks. Wojciech 
Śsiało dotychozrsiwy wikary w Lebrinie otrzymał ur- 
lop jednoroczny. Retolekcje kapłańskie odbyły się w 
Tarnowie od 12—16 b m. Rskolekcje dla kapłanów 
w Szczyrzycu odbędą się w dniach 10—14 paź- 
dzierniks, 

Wyścigi cyklimtów. Oddział kolarzy tatej. 
stego „Sokola“ urządza w połowie października b. r. 
jesienne dregowe wyścigi wpeejalnie dla ozłoaków 
swego oddziału. Program akładnó się będzie z 3 ech 
biegów. a mianowicie: I bieg 5 km. o osterech ma- 
grodach dla młodszych; II bieg 3 km. dla ntarssych 
o trzech nagrodach; NI bieg pociesnania dla wszyst: 
kich o trzech nagrodach. Wpisowe I i II biega wy- 
nosi 2 kor., III biegu I kor. Zgłaszać się należy do 
drahs Karola Nowaka, 

Zmarli w Tarnowie: Aatoni Siawski, były 
obywatel i radny m. Jasła, ojciee nadisżyniera prsy 
starstwie w Samborze. dy | dalie iind hainbati fa | a l bawić adi m4... GP laden! lat 88, Piotr Wi- 


pniu tych wszystkieh, którzy ją mogli zasilić — 
Za granicą, s żywem zajęciem oczekują ludzia 
otwarcia podobnych wystaw, a to nietylko dia- 
tego, ża dają im one sposobność do publicznego 
zaprezentowania posiadanych zabytków, ale i dla- 
tego także, że sąd jucy, przyjmującego rzeszy 
na wystawę, jest dla, nica w wielu wypadkach, 
nader pożądanym i cennym dokumentem. U nas 
inaczej. Nie zgłaszają się ludzie z zabytkami. — 
Trzeba udawać się po nie. To zaś pracy nie ułatwia. 
Z druglej strony, prócz momentów dodatnich, 
wystawa ma i ujemne. Wystawa cechów nie ma 
kataloga. Dla bardzo, a bardzo wielu ludzi, jest 
więc otwartą księgą, lecz nie do odczytauia. — 
Dobrze ułożony, rosumowany katalog, oddałby 
tu był wielkie usługi. Wystawa zabytków, jest 
znowu w całości swej raczej tylko ogromnie in- 
teresającą zapowiedzią tego wszystkiego, coby w 
jej zakresie można zebrać i przedstawić, auiżełi 
wystawą, z którejby można powziąć dokładne 
wyobrażenie o przeszłości przemysła metalowego 
w Polsce. Jest na to za mała, m zgromadzone 
razem zabytki kilku tylko wielkich rodsin pol- 
skich, już słożyłyby się na wystawę taką samą. 
Tyle ' przecież odnośnych okazów jest i po pu- 
blicznych zbiorach i w rękach osób prywatnych. 
Nadto dsiał sztuki ludowej jest Ściśnięty i nio- 
rozwinięty na wystawie. Katalog, a także i ogól- 
ne rozmiessczenie przedmiotów, nie otwierają na- 
leżycie perspektywy na dawne rzemieślnieze pol- 
skie oficyny wyrobów z metalu i na stadja ros- 
woju metalowego przemysłu artystycznego. 
Braki te podnieść jest obowiązkiem, aby tem 
pewniej nie powtórzyły się w przyszłości. Tru- 
dno bowiem pogodzić się z myślą, aby przedsię- 
wzięcie tak szczęśliwe w założenia, nie miało 
być kiedyś w przyszłości urzeczywistnione w od- 
powiedniej skali. Obecna wystawa nie pozwoli 
z pewnością na to, by zaginęła jej tradycja. — 
Oprócz podniesionysh już jej wielkich stron do- 
datnich i tej jeszcze pominąć nie można, że po- 
mimo, iż wyroby cadzosiemskie, mącą nam tro- 
chę na niej nastrój, to i tak od wielu jej zabyt- 
ków powiał na nas duch dawnych, lepszych cza- 
sów. Tak przecież niewiele potrzeba, aby x tych 
kraszcowych pamiątek ojczystych, s „rozbiela o- 
ealonych*, jak się o nich wyraża napis na domu 
Czapskich, ozwał się dla nas dźwięk świetnej 
przeszłości. A danie nam wogóle sposobności do 
wsłuchiwania się w ten spiżowy ton — to też 
znej N nas, nie salneregowała w należytym sto- | sasługa. o omna fan Fuchs. | Wpisowe wynosi 1 xor, a wkładka półroczna 3 kor. Stefan Fuchs. 
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Śniowski, obywatel miasta Tarnowa, przeżywszy lat 

46. — W Tuchowie zmarł tamtejszy adwokat Jan 

Okuaiewski, emerytowany radon sądu krajowego, dłu- 

E kny przedtem w Tarnowie, przeżywszy 
a 

Poświęcenie szkoły im. Konopnickiej w 28 
polańskiej. Sskoła w Hucie polańskiskiej stasęła o- 
fisrucścią okoliey a staraniem krośnieńskiego T. S. L. 
Daia 12 bm, odbyło się uroczyste poświęceaie przy 
adsisle licznie zebranej publiczacńci x Krosna, Du- 
kli, Ż migroda. 

U granie gminy witała brama zdobna w chorą- 
giewki wjeżdżająsych, a w szkola gospodars- nauczy= 
ciel p. Bącziwski. O.remouji poświęcenia dokonał ks. 
kaz. Wojtalik. 

W kaplicy łączącej się z izbę sikolną uposażonej 
znakomisie w przybory i szaty kcśyelne, odprawił 
ks. kan. Wojtalik ze Żnigroda sumę, podczas której 
Śpiewali zebrani pieśni nabożne, kończąc nabożeństwe 
pieśnią : „Boże coś Polskę". - 

Przemawiali ke. Wojtalik i dr. Błańdfwaki, pre- 
zes Tow. T. S. L., przybyły s Krakowa, iasp. Wi. 
dlars i prezes Koła kreśnieńskiego prof. Pietrzyckj, 

Insp. p. Widlars rozdzielił pomiędzy zapisaną de 
szkoły dxziatwę elementarse, poczem proszony PI”6x 
starszysnę gminy ks, kar. Wojtalik podsiękowsł tym 
wstystkim, którzy się czemkolwiek do budowy kapli- 
oy i sskoły prsyczyn'li — ozaajmiając, że tym wszyst- 
kim ka. biskup Pelczar udziela swego accypaster- 
skiego błogosławieństwa; lud wnosił okrzyki: „Bóg 
zapłać ! Niech żyją dobrodzieje !* 

Po nab żoństwie zrobiono zdjęcie fstcgrafi mne. 
W czasie obiadu wznoszono llezze toasty Prof Pie- 
trzycki na cześć duchowieństwa polskiego w ręce ka. 
kanonika Wojtalika. Ka. Wojtalik ma cześć dacho- 
wieństwa rustiego w ręce ks. parocha Pirochs, insp. 
p. Widlarz na cześć dra Brandowskiego, p. Pietrzye- 
ki na cześć dobrodsiejów kaplicy i sskoły pp. Mań- 
kowskiego, Stesiczk', drowej Mazurkłewiszowej, Ku- 
morowej, B.enieckiej, Fieischla, Karcińskieg> i ir- 
nych. 

Rs. Piroh toastował po raaku Ra zgodę polsko- 
raską, ns sławę polskiego narodu, dr. Dybaś z Żai- 
grodn ma cześć Sskołów polskich, a pan Kareińs<i 
wzniósł zdrowie mieszkańców Huty. 

Lmdność cieszy się niesmiernie kaplicę i mkołą. 

W Nowym Sączu zawiązała aię dnia 10 b. m. 
Badalicia Masjsńska, do której Frzystąpiło 20 panów 

s inteligencyj miast Nowego i Starego Sącia. Prefak- 
tem Kongregacji jeat dr Peo. 

Przemysł krajewy a Pólacy. Mamy przed so- 
bẹ esnaik niemieckiej AS „Frits Karanda, Fabrik 
Perchtoldsiorf bei Wien“ i ze ździwieniem znaj isje- 
my, że Polacy zobowiązani do popierania przemysłu 
krajowego, zwracają aię do obeych po towary. któ. 
rych w krajn można łatwo dcstać w bardno d brem 
wykonaniu i tanio. Oto „Zarsąd szkoły w Walce Pet- 
kińskiej* zamówił pieczęć urzędową w Perchioldador - 
fis. Tak ssmo uszyn:ł Leon Biouder z Chrzanowa. — 
Jessore gorzej znaleź sią Kropf &  Bombacsh, Gias- 
fabrik Zolkiew* (dlaczego nie „Żółkiew”) i „Wladi- 
mir N. Bukcjemski — Bohrunterachmuzg.* 

Czy tak CE godzi lekceważyć kraj, jego prze- 
myst i wyrob» ? 

Kosgros Marjański, a koleje austrjaekie Je- 
den x naszych esyt:lników pisze nam: Komitet Kom- 
groan Marjińskiego zawiadomił; że pomimo usilnyca 
storań zarządu koleji nie chcą udsielić zniżek na bi- 
lety jazdy do Lwowa. Otóż przy tej sponobaośsi war- 
to przypomnieć, że dla chcących widaleć cyrk ame- 
rykański Barnuma, znalazły się zaiżki praed kilku 
laty. Czyzby Kongres Marjsński nie zasługiwał na 
podobne slgi ? 


Z życia młodzieży Piszą nam z lwowskiej aka- 
demji Bratuiej pomosy: W czasie zapisów na wszech- 
nicę, kiedy wielu nowych akademików, szukająs środ- 
ków utrzymania się, nie wie do kogo zwrócić się © 
pomoc, ma czasie będzie przypomnienie, że istalejąsa 
od 40 atu lat we Lwowie „Bratnia pomos słuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej", adsiela akademikom 3 procen- 
towych pożyczek, spłacalayoh dopiero po osiągnięciu 
stanowiska. Towarzystwo prowadzi też we własaym 
zarządzie kuchnię akademicką, z możliwie najniższemi 
cenami. Nadto członkowie Tow. mają prawo korzystać 
ze zniżik w teatrze miejskim, w filharm>eji, w Tow. 

„Przyjaciół sztuk pięknych", w księgarniach, zakła- 
dach kąpielowych, dalej otrzymują w aptekach 25 
pro. opustu prsy sakupnie lekarstw, a uproszeni leka- 
rse ordynują bespłatsie dla akademików, poleconych 
przes Tow. Komisja lekcyjna i informacyjnn pośredai- 
czy w wyszukiwania lekcji w miejscu i na prowincji, 
oraz w utyskiwanin zajęć biurowych, szczególnie u 
adwokatów, jak również udziela wszelkich wyjaśnień, 
dotyeagcych Wszechnicy lwowskiej. — Podając to do 
wiadomości, zaprasza Wydział Lo pomocy* ko- 
legów na członków Towarzystwa i spodziewa się, że 
koledzy, choćby ze względów tylko praktycznych, prsy- 
stąpią do Towarzystwa jak najliczniej. 

Lokal „Bratniej pomocy sluchaczów W ssechnicy 
lwowskiej“, mieści się w pasażu Mikolasza Il-gie p. 
Wpisowe wynosi 1 kor., a wkładka półroczna 2 kor. 
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KRAKOW, 20 września. 

Zapiski assbiste. Dr Józef Surzycki powrócił do 
Krakowa. 

Bawiący w Krakowie radca ministerjum handla p. 
Haseróbr| swiedził wczoraj uprzywilejowaną fabrykę 
maszyn, odlewarnię żelaza i metali L. Zieleniewskie- 
go przy ulicy Krowoderskiej; — pierwszą krajową 
fabrykę wyrcbów platerowanych i srebrnych p. Mar- 
eina Jarry pray ulicy Berka Joselowioza i fabrykę 
maszyn, Odlewsraię, żelaza i metali p. M. Poteraeima 
RA Grzegórzkach. 

Z teatru komanikują nam: P. Rapacki przedłaża 
swą grścinę w pastym teatrze. Dzisiaj zankomity ar- 
tysia gra rolą rejente w. „Zemście* Fredry, oras słyn- 
są swą rolę w „Porlji pikiety“; we czwartek wystą- 
pi jaro Emka w „Dożywociu*. 

We środę poraz pierwszy grasą będzie farsa „Ach 
to Zakopane” po cenach popularnych“. 

Marja Konopnicka na prośbą dyrekcji rozpoczęła 
przekład gł.ścej tragedji pasterskiej Gabrjela d'An- 
auasio „Córka Joria”, która graną będsie w okeczym 
seronje. 

Po długiej przerwie ukażą aq w tym tygodnia 
dwie sajcelniejste satak! Wyspisńskiego „Wesele“ 
w piątek, a „Bolesław Śmiały" w niedzielę. 

Rozdane zostały artystom role z komedji Szekspi- 
ra „Koniec wieńczy dzieło”. 

Nauczycielstwó u prezydenta miasta. W aio- 
dsielę przed poładniem w sali Rady miejskiej zebr"ło 
się około dwustu nsuczycieli i nauwycielek szxół 
„krakowskich wras z inspektoram p. Dobrzaźskim, o- 
raz kierownikami i kierowniczkami szkół ludowych i 
wydziałowych celem przedstawienia się prezydentowi 
missa pana drowi Leo. 

Imieniem nauczyciejstwa przemówił p. Dobrzański, 
podnosząc zasługę nauczycieli ludowych około umy- 
słowego rozwoju młodzieży, poczem radca miejski i 
garazem dyr ktor szkolny p. J. Maciołowski powitał 
imieniem zgromadzonych presydeata miasta, będącogo 
zarazem przełożonym nanczycieli jako przewodniczący 
okręgowej Rady szkolnej. 

Dalej prosił mówca prezydenta o zaop'ekowanie 
ssię nauczycielstwem, które pomimo swego tradnego 
zadania pracoje z całem zaparciem siebie w ciężkich 
warnskach materjalaych i wyraził nadzieję, 2> Rowy 
grzełczony jako poseł skutecznie poprze ich żądaala. 

Prezydent wyraził usman'o zebranym za ich mo- 
zolną pracę, i zasnaszył, ż» sprawami sskolaemi Ra- 
da interesuje się od dawna, czego dowodem jest wy- 
hudowanie w trzech cstatnich latach trsech nowych 
szkół kosztem przeszło 500 tysięcy koron, jednej sskoły 
barakowej, od:estanrowanie szkoły św. F.orjana, Św. 
Scholastyki | w dawnym ratuszu kaximierszim, oras 
umieszczanie w nowych gmachach mieszkań kierowai- 
ków w budynkash szkolnych. Pozatem podwyśższeno 
wssysikim kierowaikom ryczałty na mieszkania i nówo- 
IEDRO fu. dasz zapomogowy dla naaczyelsli ludowych. 
Nadto gmina ma zamiar wybudowió w najbiiższej 
przyssłości kilka nowych budynków szzolaych, celem 
lepsrego umieszczenia szkół na Stradomia i Kszimie- 
rza, będących obecnie w opłakaaym utanie. 

Ce do płac nauczyc eli krakowskich, zapewnił p. 
Prezydent, że starać się bądzie usilnie o ich podaie- 
sienie. | 

Keńcząe swą mowę zaznaczył dr Leo, że będze 
dla aauczycielstwa nietylko zwierzchnikiem ale i przy: 
„jacielem ! 

jarmark jeslenny na konie, w ujeżdźalni p. Tar- 
„goskiego prsy ulicy Rajskiej, rospoczął się z dniem 
<daisie szym. Jak dotąd udział Biaby. 


„Ars“, salon poświęcony sprzedaży dzieł sztuki 
czystej i stosowanej, o którym joś wspominaliśmy, o- 
tworzy się w tych dniach na pierwszem piętrze na- 
różnej kamienicy, przy zbiegu ulicy Brackiej |. 1, z 
Rynkiem główaym |. 21, położonej Opóźaienie vtwar- 
cia wywołały okoliczaośsi od woli kierowa'sów nie- 
zależne. Zbór, który lubownicy nasi wkrótce zwie 
dsxó będą mogli bespłataie, składa się obecaie z dzieł: 
prof. Arentowieza, Bosnańskiej, Boguskiego, Czajkow- 
skiego, Demosuka, dyrektora Fałatr, Filipkiewicza, 
Głałka, Janowskiego, Januszowskiego, Kotsigs, Laskow- 
skiego, prof. Meh: f-ra, Misky, Okunia, Rapackiego, 
Richter Janowskiej, Rogalskiego. Piotrowskiego, prif. 
K. Pocdwalakiego, Podgórskiego, prof. Staniaławskie- 
go, Sypniewskiego, Szczyglińskiego, Trojanowskiego, 
-Uxiębły, Wodziaowskiego, Wojtkiewicza, prof. Wy- 
czołkowskiego, Wyspiańskiego, Zakrzewskiego i Żele- 
chowskiego. Jak widzimy, przy płótsach najwybitaiej- 
szych mistrzów polskich, zaajdują się utwory mło- 
dyeh i najmłodszych reprezentantów naszój sztuki, a 
aadto prześliezae wydawnictwa Towarzystwa stuki 
stosowanej, oraz piękne kilimki, wykonane według 
wzorów eenionych artystów tej miary, co: Edward 
Trojanowski, Kasimierz Brzozowski, Jarn Wałach i Ea- 
genjusz Dąbrowa. Układ salonu zmieninć się będsie 
co kilka tygodai, wielu bowiem malarzy i rzeźbiarzy 
z Wa'rzawy, Lwowa, Paryża i Monschjom sawiado:- 
miło kierowników salonu listowzie, że nadeślą dzieła 
swoje w najbl ższych miesiącach jesiennych. 

Silao obniżenie temperatury, nestąpiło w całej 
środkowej Karonie I u nas powiało! łoduy przejmują 


Józef Krzyszkowski 


włiKrakewie, przy ul. Flerjaźskiej 1. 17 
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ey wiatr, a góry poxryiy się Śaiegle:. | to nietylko 
Tatry, ale nawet Beskidy niedalexo od Krakowa po. 
łożone. Obawiaao s'ę przedwczesaych mrozów, któ:e 
po długiej letniej suszy, mogły wyrządzć wielkie 
szkody zasiewom i draewom, zdaje się jedaak, że 
temperatura tak nisko nie spada e, gdyż dzisiaj aie- 
bo się wyjaśniło, a barometr idzie w górę. 
Z teatru ludowego. We wtorek dnia 20 b m. 
wice:ór Śmiechu s nader urozmaiconym programem. 
We czwartek 22 b. m. dazą będzie catroaktowa 
farsa So! óathana i Kadelburga p. t. „Powietrze wiel- 
komiejski.*. 
Dokończenie receszji z teatru z powoda bra- 
ka miejsca oduładamy do sastępnego numera. 
Próba rozbicia. W Kols mieszszańskiem odbyło 
się zebranie pewnego grona rękodzielników, z inicja- 
tywy posła Rottera i pp. Miedniaza i Mitołajskiego. 
Chodziło rzekomo o „obronę ekonomicziuych interesów 
rętodzielnictwa". — w gruncie r:ewy o przygotowa- 
nie wyborów do Rady miejskiej. Obawiać się należy, 
e jest to, po za wszjstkiem, — situczka żydowska. 
Wybrano komitet do ułożenia statutn. 
Do sprawy tej powrócimy jessoze. 
Odszukanie zbiegłych dzieci. Czterzaatoletni 
Mieczysław Malik i siedmioietni Sebastjan Habi- 
ozi, obsj synowie kosduktorów, zamiesskałych w Pod- 
góra, którsy w lipcu b. r. wydalilt się z domu w 
niewiadomym kierunku, — o czem przed kilku dria- 
mi pisalówy — znajduą się, jak dmosi do tatejszej 
dyrekcji policji nadżapaa komiteta Tarocz, w miej- 
scowości Sz.nt Marton aa Węgzzech. 
O fakcie tym uwiadomiono natychmiast roda ców. 
Nagłą śmiercią smar? diś nad ranem na szosie 
krowoaeruziej lat około 40 liczący wyrobaik włóczę- 
ga Józef Komorowski. Py sprawdsenia Śmierci przóż 
dra Satkowskiego i spisania protokółu presos Kom. 
pol. p. Toslika, zwłoki przewiesiono do zakładu me- 
dycyny sądowej. 
Druk dalszcga siggu „Synów burzy” opóźaił 
się z winy tłomacza, story mie dostarosył w porę 
przekłada. P.zeprasiająo Rzisysh Czytelników za opó- 
Ź.ienie zawiadamiamy, że daiszy arrunt taj zajmują: 
ovj powieści otrsymają jeszcze w tym tygodniu. 
BED O DEC DS A RW ZARA W W ZWANE ZADORA a 
Gakryciski kupuje, sprzedaje i zajmuje. 
fortepiany, pioenina, karmozję | piemels — 
krajowe i sagranierne — wowe i przegrane — 
za gotówkę ! na spłaty — bes ualicaii, 
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Repertuar Teatru Miejskiego. 


Występy gościnne Wincentego Rapackiego. 

Wa wtorek 20 września: „Zemsta“, komedja w 4 akt. 
Al. kr. Fredry; „Partja pikiety*, kom. w 1 akeis N. Four- 
niera i Meyera. 


Nagrody na wystawie metalowej, 


Komitet jurorów przyznał następujące na- 
grody : 


Dyplom honorowy. 

Grupa I.: Józef Gorecki, W. Kosydarski, 
Józef Splichal, Andrzej Sokół, Ludwik Kuapiń- 
ski, Marcin Jarra, Franciszek Kopaczyński i 
Władysław Gl'xelli. 
Grupa IL: Fabryka L. Zieleniewski, Tow. 
bud. maszyn w Sanoku, Bracia Bartik, Włady- 
sław Głrodzieki, Antoni Serafin, H. Ssapira, Ta- 
deusz Jabłoński, Ludwik Ssklarski, Tsw. powro- 
źnieze w Radymnie. 
Grupa IM.: Zarząd fabryki szpagsta w 
Podgórzu, Pierwsza gulie. fabr. impregnowania 
drzewa hr. Mycielskiego w Trzebini, Jaworzni- 
ekile gwarectwo węglowe, dr Lovitach I Sp. w 
Woj g i zakłady górniezo-hutuicze w Niedzie- 
liskac 


Grupa IV.: Drzewiecki i Jeziorański w 
Warszawie, Gazownia m. w Krakowie, int. Sian. 
Horoszkiewiez, Jaworznickie gwarettwo węglo- 
we, Zygmunt Rodakowski i Sokolnieki, Wiśniew- 
ski we Lwowie. 

Wynalazki: dr Teodor Heryng w War- 
szawie, Feliks Laksberger, Władysław Wicher- 
ski i Marjan Kobiński, Jan Planeeki i Ignacy 
Wróblewski. 


Medal srebrny rządowy. 

Grupa I. Józef Goreeki, fabryka St. Suli- 
kowski, Marcin Jarra. 

Grupa II. Fabryka L. Zieleniewski, ;Tow. 
budowy maszyn w Sanckn, Ela. S:hmeja w Bia- 
łej, Q. Ssapira sya we Lwowie i pierwsze Gal. 
Tow. akt. fabr. Śrab w Oświęcimiu. 

Grupa III. Jaworzniskie Głwarectwo węglo- 
we, dr. Loriisch i Sp. w Trzebini 1 Zakłady gór- 
niczc-butaicza w Niadsieliskach. 
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puleca po tavich ceasca NA damskie Uxio ac 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorewe, 
Flanele, Barchany białeikelor., Płócienka Oxferdy kolor; 
Chustki, Piedy, Echerypki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, 
Wszystkie towary w dekorewych ga 


Ante 30 wrsa'ris 5 


Medal srebrny Komitetu Wystawy. 

Grupa I. Ludwik Górka, Stefaa Pichel i 
Franelssek Kuczyński, 

Grupa II. J. Szaynok, Sianisław Sarwa, 
Jan Srymski, Leon Appel, Kaximierz Zadrazil 
i Wiktor Dudek, 

Grupa III. Józef Wołkowiński, Jan Zalia- 
ni i syn oraz Kazimierz Brzeziński, 

Wynalazki. Aleksander Jankiewicz, ;dr. 
Lustar, Kazimierz Miersanowski, inż. Móithlrad, 
inż. Stanisław Preybyłko, Ludwik Sippel, Józef 
Splichal i Sya, inż. Józef Szopski i Alsksandor 
Boguszewski. 

Medal srebrny Izby handlowej. 

Grupa I. Wojciech Kosiba, Ch. Hofs'śter 
i Sp. Terakowski w Sałkowicach, Adam Stasz- 
enyk, Jan,Werstein, Jan Sądel, Piotr Skawiński, 
Piotr Šeip, A. Zipper, Władysław Glixalli 1 Spół- 
ka Ślusarska w Świątnikach. 

Grupa II: Ignacy Grządziel, Mśsisław Lite- 
kendorf, Bracia Batorowice w Drohobyszu i 
Pierwsza Gal. fabr. naczyń omauljowanych E H. 
Friedmann i Sp. 

Grupa III: Tow. powrożnicze w Radymnie 
Kazimierz Wołkowiński, Ignasy Warm, Eiward 
Hellwig 1 Zwiąckowe fabryki oleju, dawniej Teo- 
dor Baranowski i syn. 

Medal bronzowy rządowy, 

Grupa I: Karol Usnańszi, Karol Esunko, 
Jan Batelski, Józef Splichal, Ladwiz Knapiński, 
Michał Mięsowicz, W. B.alik i Karol Czaplieki. 

Grupa I[: Fabryka maszyn L. Zieleuiew- 
ski, Antoni Rożen, Karol Rudolphi i Sp , G. Seha- 
pira Syn, Jan Stanxiewiex, Ladwik Szklarski, 
Tow. powrżyicze Radymno, Blucer i Thorn, 
Tow. przem. dla wyrobów żelaznych w Zabłociu 
i M. Peterseim., 

Grapa III: Pierwsza gal. fabr. impr. drze: 
wa hr. Mycielskiego w Trzebini i Bernard Li- 
ban i Sp. 

Medal bronzowy Komitetu Wystawy. 

Grupa I: Tomasz Gramatyka, A1drzej Ha- 
brzyk, HOłastaw Pammer, Karol GA-tler, A. J. 
Barowic:, Franciszek Piątek i Jan Gregorczyk. 

Grupa II: Marcinek i Bożątkiewicz, Jan 
Plezia, Jan Zygmuntowiez, Władysław Strzał- 
kowski, G. Pammer i Sp. i H Sotschek i V. 
Keyha. 

Grupa III: „[skra* fabryka wyrobów che- 
mieznych w Krakowie, kraj. zakład wyrobn ety- 
kiet w Jaśle, Gustaw Szaszkiewiez i Franciszek 
Ponetal i A. Werbel w Podgórza. 

Grupa IV.: Józef Piątkowski i Redskeja 
tygodnika Przemysłowiec. 

Wynalazki: B.rans werkmistrz kolej: pak- 
stwowej, Zygmunt Korostiński, Tadeusz Krauss, 
Franciszek Kuczyński, dr Luster, Bernard Stiel, 
Władysław Włodarczyk. Karol Bily, Wiktor 
Głuszkiewiexz, E Mehoffer i K. Maślanka i An- 
drzej Ska. 

Medal bronzowy Izby handlowej. 

Grupa I: Feliks Kaczyński, Jan Kapieeki 
i Wilhelm Sknuszył i Wojciech Bartosik. 

Grupa IE: Henryk Chauer, Leon Jagastń- 
ski, Piotrowicz i Schumann, J. Szaynok, Win- 
centy Schindler i Tomass Karnasiewiez. 

Grupa I.: Fabiau Hochsiim. 

Listy pochwalne. 

Grupa I: Eimund Gottlieb, Bernard Stein, 
Mieczysław Polaczek i Stauisław Kaszyczko. 

Grupa II.: Maurycy Kreivier. 

Wynalazki: Teodor E:senbart, Antoni 
Iwaszkiewicz, S. Jakubowicz, [Franciszek Kascye- 
ki i Franciszek Bierowski, dr. Franciszek Kmie- 
towicz, Henryk Koraowski, Zygmunt Racięcki, 
Jan Malinowski, Zygmunt Snawadski, dr. Józef 
Głogalski, Aloisy Konieczny, Baeyli Standret 
w Horodence i Paweł Wand w Krakowie. 

Nadto znaczna liczba wystawców jest poza 
konkursem, a pomiędzy tymi — Szkoły w Sul- 
kowicach, w Świątnizach, Dyrekcja koleji: pań- 
stwowych, Zakłady prsemysłowe hr. Andrzeja 
Potockiego w Krzeszowicach, Huty arcyksiążęce 
w Węgierskiej Górce i wiele innych. 

Zmiany, jakieby w niniejszym spisie zajść 
mogły, po nakomunikowania ich przez Komitet 
ANI, podamy do wiadomości w najbliżysym 
czasie. 


Z sali sądowej. 


Zabójstwo, 
Podczas piątkowej rozprawy przed przysię- 
głymi, zast. prokaratora radca sądu kraj. Obtn- 
' łowies, przed trybunałem, któremu przewodni- 
| czył radca dr Musskowski, wnosił oszarżenie o 
| zbrodnię zabójstwa przeciw 23 lat liczącemu ko- 
| walowi z Bielan Franciszkowi Kościołkowi, o- 


Pończochy, Skarpetki, Chustecski óo nosa, Ręczniki 
łukach =u 


L (Sia 
skarżonemu oto: że w miedzielę pałmową t. j. 
dnia 37 marca b. r. około godziny 9 wieesorem, 
na drodze bielańskiej sabił siekierą w bójee To- 
masza Suskiego. 

Oskarżony przyznaje się do czynu, twierdzi 
jednak, że Suski go pierwszy zaczepił. 

Zaznacza przytem, że w dnin krytycznym był 
w stanie niepoczytalnym, pijąc w Krakowie do- 
kąd się udał rano, a następnie po powrocie w 
karczmie El asza Pilzera. 

Po wywodach stron przysięgli potwierdzili 
pytanie eo do zabójstwa, ale także pytanie co 
do niepoczytalncści w chwili spełnienia czynu. 
W skutek tego trybuna? zasądził Kościołka na 
3 miesiące więzienia. 

Rowerzysta. 

W tymże dnin sądzono sprawę Stanisława 
Janickiego 27-mio letoiego czeladnika ślusarskie- 
go rodem s Hołdowca, który s końcem waja 
b. r. skradł dwa rowery łącznej wartości 180 k. 
na sskodę p. W. Angelnsa, właścielela zakładu 
zastawniczego, w kilka dni zaś późwiej zakradł 
się do kanteru p. Kamila Angelusa, skąd sabra? 
rower wartości 400 koron, pudełko ze znaczka- 
mi pocztowymi i stemplowymi na sumę 60 kor., 
oras inne przedmioty wartości ogólnaj 88 koron. 

Oskarżony przyznaje się do zarzuzanych mu 
Xradsieży, na podstawie czego trybunał skazał 
go na 8 miesięcy ciężkiego więzienia g postem 
co tydzień i twardem łożem. 


e na 15 wreatnia 


WOJNA. 


Depesze dzienne. 
Na tarenie mandżurskiw. 

Lendyn 19 września. Daily Chronicle donosi 
g Liaojana e dnia 14 b. m : Japończycy snale- 
Żłi jeszcze kilka min w pobliżu dawnych ros. 
szańców, które nie eksplodowały. 

Rosjanie na południe od Mnkdenu okatują 
nadzwyczajną ruchliwość. Japończycy 
naprawili linję kolejową na pcładnie od Liacjann. 

Z Porta Artura. 

Paryż 19 września. Korespondent Matin do- 
nosi z Csifu, że tam w nocy dnia 18 b. m. prsy- 
byli z Portu Artura dwaj cficerowie, mianowi- 
łe: ks. Radstwił i porucznik Krystofow. Opowia- 
dają oni, że straty jap. przy ostatnich atakach 
były ogromne. Cała okolica Portu zgasla- 
na tysiącami trupów, które psująe 
się, zatruwają powietrze. Ks. Badziwił 
oświadczył, że Port nigdy (?) nie będz'e wzięty. 
Natomiast Krystofow sądzi, że twierdza może 
się jeszee przynajmniej jeden miesiąc 
utrzymać. 

Payyz 19 września. Petersbarski korespon- 
dent Echo de Paris donosi z zastrzeżenia. 
m |, że car otrzymał s Czifn depeszę admirała 
Wirrena, w której usilnie prosi o przyśpieszenie 
odjasda floty bałtyehiej,poniewaź istnieje nadzie- 
ja, że jeżeli ona na czas(!!) przybędzie 1 zaata- 
kuje admirała Togo wspóirnie z okrętami ros. 
pozostałymi w Porcie: Rosjanie mają widoki po- 
wodzenia (2) 

Straty rosyjskie pod Liaojanem. 

Tekle 19 września. Marszałek Oyama przy- 
sia? następujące sprawozdanie: „enerał Oku wziął 
pod Lisojanem do niewoli 13 (22) Rosjan. Ja- 
pończycy koło Liaojanu sabrali Rosjanom 30 ko- 
ni, 2388 karabinów, 127 wozów s amunicją, 
5892 granatów, 659 930 nabojów karabinowych, 
wielką ilość drzewa, mąki, ryżu, paszy, narsędsi 
innych materjałów. Jenerałowie: Kuroki 1 No- 
dzu nie wzięli nikogo do niewoli Kuroki zabrał 
40 koni, kilkanaście wozów s amunicją. 800 ka- 
rabinów, 300 granatów, 600.000 nabojów kara- 
binowych, aparat telegraficeny i wiele materja- 
łów. Nodzu sdobył 490 karabinów, 1064 grana- 
tów, 37.000; nabojów, wiele aparatów telegrafi- 
exnmych i różne zapasy żywności. 

Węgiel dia foty bałtyckiej. 

Berlin 19 września. Nord. Aig. Złą. pisze: 
Paryski korespondent Timesa przynosi według 
pewnego dziennika twierdzenie, że zaopatrywa- 
nie we węgiel rosyjskiej eskadry bałtyekiej pod- 
ezas drogi do Arji wschodniej zostało zorganiso- 
wane przez niemieckich liferantów, a węgiel bę- 
dzie dostarczany na pełnem morsu w ściśle osna- 
szonych punktach, snanych tylko carowi i ces. 
Wilhelmowi. Wstelkie te wiadomości są nie- 
prawdstwe. Jeżeli niemieccy poddani dostarczają 
ros. okrętom wojennym węgla, to jest to inte. 
res prywatny na własny rachunek 1 niebezpie- 
ezeństwo liferantów, ©o w myśl ogólnych zapa- 
trywań międzynarodowych nie stoi w sprzeczno- 
ści z ścisłą neutralnością we wojnie ros.-jap., 
gdyż państwowa nentralsość pozostawia wolne 
drogi handlowi prywatnemu. Będący w mowie 


Npółka krawiecka 
W. Filipkiewicz, T, Bętkowski i W. Miśko 


„GŁOS NARODU" 


węgiel jest angielszi 1 co do jego przeznaczenia 
przy sakupnie w Cardif nie mogło być żadnej 
wątpliwości. Ale ani rząd ang., ani niemiecki, 
a tem mniej ces. Wilhelm nie mogą być łączeni 


z tą kwestją. per 


Tulon 19 wrzseśni:. Parowiee transportowy 
ros. Krzyża czerwonego „Orzeł* odpłynął do Bar- 
celony, gdzie weźmie węgiel i odjedzie dalej do 
Azji wschodniej. Władre wojskowe wystawiły 
paroweowi potwierdzenie, ż3 nie ma RA pokła- 
dzie żadnej amnnicji wojennej. 

Depesze nocne. 
Na ter enle mandżurskim. 

Londyn 20;września. (T. wł.) Daily Express do- 
nosi, że pod Mnkdenem toczy się walka. 
Japchńczycy rozpoczęli ją bombardowa: 
niem pozycji rosyjskich, na co odpo- 
wiedziała artylerja rosyjska ogniem. 
Front wojsk japońskich wynosi 40 
km. Wszelkie wojska japońskie i ro- 
syjskie są saangażowane w boja. 

Powyższa wiadomość jest odosobniona 
i żaden inny dziennik angielski nie otrzymał do 
tej pory jej potwierdzenia. 

Londyn 20 września. (T. wł.) Według wiadomości 
s głównej kwatery jap. w Liaojang, potwier- 
dza się, że 3 armje jap. posuwają się 
ku północy ku pozycjom rosyjskim. Prócz te- 
go operuje IV-ta armja jap. utworzona 
z wojsk, które wylądowały w Niu- 
czwanęg. Stoi ona na lewem skrzydle jap. 
i utrzymuje łączność s armją Oka. Kuroki 
otrzymał 2świeże dywizje posiłków. 

Petersburg 20 września. (Tel. wł.) Kussk, Sł, 
donosi z Mukdenu, że w Tienlinie panuje nader 
ożywiony ruch. Przybył tam teatr i deje eodzien- 
nie przedstawienia. Kuropatkin zamierza urządzić 
tam główną kwaterę i miasto samienić 
w drugi Liaojan. 

Berlin 20 września. (Tel. wł.) Lec. Ane. do- 
nosi z Mukdenu z główiej kwatery ros., że Ja- 
pończycy posuwają sięku Mukdene- 
wi. Niewiedzieć jednak jeszcze, skąd uderzą 
na Makden; esy wprost od południa, wzdłaż 
głównej drogi cesarskiej, czy też ed 
wachodu ruchem oskrzydiającym. Ja- 
pończycy kryją zręcznie swoje rachy I 
Kuropatkin nie wie nie o głównych 
pozycjach jap., gdyż te zasłonięte są 
silnym łańeunchem przednich straży. 
Zdaje się jednak, że operacje jap. przeciw Muk- 
denowi, są naśladowaniem akcji pod 
Liacjanem.* 

Pewien Chińczyk, przybyły do Mnkdena, o- 
powiada, że w Liaojanie jest tylko l kom- 
panja jap. 12000 wojsk na okolicznych 
wzgórzach, a reszta armji ruszyła ku 
Mukdenowi. Główna kwatera Ojamy naj- 
duje się na północ od Lłaojanu; u jego boku 
jest jeden z książąt dworu cesarskiego. 

Paryż 20 września. (Tel. wł.) New Jork He. 
rald podaje, że Japończycy użyli ostatnich 2 ty- 
godni na przygotowania do walnej bi- 
twy. Atak na Mnkden i Tieniin ma 
być podjęty od wschodu. Kurokiemn 
przypadło xnowu w ndziale przeprc» 
wadzenie marszu oskrzydlającego. 
Czy z tego zadania wywiąte się 3 lepszym sku- 
tkiem niż pod Liacjanem — nie wiadomo. Fa- 
ktem jest jednak, że otrsymał on znaczne po- 
siłki w ludziach i materjale, co wpły- 
wa dodatnio na jego akcję, a zresztą pod Liao- 
janem odbył dobrą praktykę. 

Oyama buduje szereg kolejek polnych, 
co umożliwia mu szybko przerzucać woj- 
ska na front: 

Fakt, że Oyama rospoczął ogólny ruch ku 
północy, jest wobec znanej jego ostro- 
żnośet dowodem, iż obliczywszy wszystkie ©- 
wentualności bitwy, nalas? widoki powo- 
dzenia 

Wojska japońskie posuwające się knMukdeno= 
wi, liczą obecnie 360.000 ludzi | 850 dział. 
Również i Kuropatkin otrzymał posiłki, aby 
mógł stawić skuteczny opór. Rosstrzygają- 
ca bitwa będsie stoczona najdalej 
EB 10 dni. W Tieniia nkończono już przygoto- 
wania dla przyjęcia armji ros., gdyby ewentual: 
nie nie potrafńła oprzeć się armji Oyamy. 

Z Portu Artura. 

Lesdyn 10 września. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi z Tokio z jak najpewniejszego Źródła, że 
Rosjanie w Porcie Artura podjęli 
dnia 18 b. m wieczór wycieczkę, aby 
zdobyć wzgórza na prawo od twierdzy. Sześć 
bataljonów ros. przypuściłe straszny szturm do 


pozysji japeńskich. Rosjanie zestall jednak od- | 


parci z ogremnomi stratami. 
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Łoncyn 20 września. (Tei. wł). Z pod Porta 
Artura zedchodzą wiadomosci bardzo nieko- 
rsystne Jla Rosjan. Załoga twierdsy jest 
w połowie zdemoralisowana, w poło- 
wie chcra. Do służby sdolnych jest 
zaledwie 8000 ludzi. W twierdzy pomimo 
nadtwyczsjnej ostrożności Rosjan, zmajdnje stę 
wielu espiegów japońskich. Rosja: 
nom brakuje wody, gdyż wodociągi są. 
w rękach Japończyków. 


TELEGRAMY. 


Kongres prasy. 

Salchnrg 19 wrseśnia. Wcsoraj wieczorem 
przybyli tu uczestnicy międsyrarodowego sjasdn 
dziennikarzy, powitani na dworca przez wicebar- 
mistrza. Wieczór odbył się bankiet, na którym 
prezydent kraju wniósł toast na cześć dziennika- 
rzy. Sekretarz zjasdu Taunay odpowiedział w 
serdecznych słowach i podziękował uexestnikom. 
sa udział w kongresie. Na tem cficjalnie zam- 
knięto kongres, poczem wysłano jeszcze depeszę: 
hołdowniczą do cesarza i depesze s podsiękowa- 
niem do ministrów Gołuchowskiego i Koerbera. 
oraz do barmistrza dra Luegera 

Gtwarcie Sejmów. 

Celewiee 19 września. 
tejszy. 

Opawa 19 września. Drsiś nastąpiło otwareie 
Sejmn śląskiego. Marszałek w przemowie skreślił 
opłakene fintnsowe położenie krajo, podnosząc 
konieczność nowej pożyezki 1 podwyższenia do- 
datków do podatków. 22 posłów wniosło memo- 
rjał skierowany przeciw utworzeniu pa- 
ralelek w niemieckich seminarjach śląskich i 
wsywający rząd do eofnięcia dotyczącego rospo- 
rządzenia. Dla nadania powagi temu memoriało- 
wi postawiono wniosek,by posiedzenie zamknięto, 
co też nastąpiło. 

Zjazd socjalistów ulomieckich. 

Brema 19 września. Wezoraj zebrał się tu. 
zjazd socjalno: demokratyczny n!emiecki. i$ 
rozpoczuą się merytoryczne obrady. 

Strejki. 

Rzym 19 września. Zgromadzeni w noe so- 
botnią kolejowi odrzucili wniosek, abyj rospo- 
cząć strejk. Ruch naj kolejach odbywa się rega- 
larnie. 

Pzym 19 września. W Rzymie, Neapolu, Me- 
ojolanie, Turynie, Florencji i Bolonji panuje spo- 
kój. W Medjolłanie uchwalono podjąć prasę we 
środę, albowiem jutro przypada roczatcal zajęcia. 
Rzymu. W Wenecji gondoljery i robotnicy słję- 
ci przy żegludze na kanale uchwalili zaprzestać 
pracy. W Neapoln zastrojkowali funkejonarjusze- 
tramwajowi. W Rzymie, Bolonjii Pgpwie uchwa- 
lone podjąć pracę. 


NADĘESKaNE. 


De Józef Surzycki 


giá otwarto Sejm tu- 


powrócił. 3046 
Prof. Dr L. Korczyński 
powrócił 2979 


ordynuje od godziny 3—4 (Kopernika L. 2). 


Dr Michał £opaciński 


b. sekundarjnsz szpitala św. Łazarza, ordynuje 
w cherobach wewnętrznych 
od gods. 3—4 i 
ul- św. Marka 5, parter (Róg Reformackiej). 

AGH. A a E E 
Dr Bruno Wojciechowski 
b. asystent kiisiki głnekelogiozae-położalozej Ustw, lagielk 
ordynuje w chorobach kobiecych w Krakowie Podwale 9 Ip. 
od 8—5. Telefon Nr. 868. (Mieszkanie i telefon pe Prof. 

Drme Raczyńskim). 8910 


Z dniem 2 września b. r. rozpoczęła kurs KORCEB+ 
Szkoła śpiewu 


Jadwigi Camilowej 


uczennicy sławnych profesorów Sonvestre, Pasealis, jak: 

również prof. Konserwatorjum paryskiege Duvernoi. w- 

Szkoła śpiewu dzieli się na dwa kursa: kurs seeniezny 
i kurs salonowy. 3037 


m . m meS 
Zawiadomienie. | 
Wobec słeśliwie rosstewanych pogłosek, ja-. 
koby piwe tenczyńskie na wystawie metalowej 
byłe podawane, oświadczamy, że piwa naszego 
za tej wystawie nie było i niema. 
3050 Z poważaniem 
Dyrekcja Akc, Browaru w Tenczynku. 


3003 


na sezon jesienny materjaty tak krajowe jak I zagraniczne 


a 

M wykonujac zamówienia z najświeższych angielskieh żurnali. 

T Kraków, Floryańska 57, obok Bramy floryańskiej. 
f 


2988 


ku zai hai 


NTONI BROMSZEWSKI 


— | — 


aoia Tremboocy 
Krakewie, gl. Rakewleka L. 7 
muje się wszelkich robót fabry- 
sh, — oraz poleca wielki wybór 
ików i grobowców po 
h bardzo przystępnych. 2770 


Bilety wizytowe 


oszenia ślubne i balowe, etykiety 
skolorewe i barwne, karty adre- 
, nagłówki na listy i koperty, 
omy, obrazy, plany, mapy, plakaty, 
toczki oszczędac ści itp. wykonuje 
kład artystyczno-litogra- 
my i drukarnia Pillera 
półki Lwów Łyczaków 3. 
8874 4 12 


raz do sprzedania 


realność 


ochni przy uliey Solna:góra poło 
kona, składająca się: r 
pmu murowanego o pięciu ubika- 
h i piwnicy, pod dachówką, prze- 
jówierć morga opredn owocowego 
jatowego i dwóch budynków dre 
nych (drewutni i magłowni). Poło- 
p śliczne na wzgórku ku padnin 
14.500 (outernaście tysięcy pigé- 
koron) Hipoteka czysta. Do sprze 
a upoważniony Rotmi:trs Stani- 
Ośmiałowski właściciel dóbr Brze- 
ad Ropczyce. Realność wskaże 
miejscu pan Małek knpiee w Bo- 
chni przy nlicy Solna- góra. 
2994 8 8 
z RENEE O EE e DZIECI" 
to lubi | 
piegów, delikatną twarz, mię- 
elastyceną skórę i różową płeć, 
peb uśywa eodmiennie znanego 
dycznego 
RERGMANNA 
IYDŁA LILIOWEGO 
(marka ochronna: 2 górnicy) 
gmaz: & Co., Dresden a. Tetsehen 
1456 80 
o nabycia po 80 hal. w Krakowie 
aptekach: M. Proń, Z. Marcoin, 
. Jahr, W. Badyk, F. Gralewski, 
| Wiswniewski, Bartmański i Sp., 
Rosenberg; w droguerych: J. Ha- 
k i Sp., Anast. Fronez, F. Zopoth 
Sp., J. Wisniewski i Sp., J. Kle- 
snmowiez, Arnold Reifer, ul. Gro- 
a L. 38, J. Reim i Sp., Roman 
bner, St. Rożnowski, M. Kreisler 
odzka 31. — w Bochni: Stanieł. 
awłowski, Jan Michnik, — w Now. 
oni w aptekach: R. Jakubowski, 
Georgeon; w drogueryach: T. 
ieciński, D. Klausner, — w Rze- 
owie: w aptece A, Karpiński; J. 
ołodziejowski. Paulina Briinner, 
Friedenberg Podgórze. 


ńwież poowy 
ód pszezelny tęczy my) pa 


kuracyjno-deserowy. bez żadnych 
pieszek, wysyła w blassunkach po 
g., z pasiek włąsnycz, już opłatą 
sty za ? kor., z powołaniem się na 
jejsae ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem- 
a | pasiek Zygmunta Lityńskiego 
Siemicoweach, peczta Słemikewce. 
2841 8 0 


l. K. CZERWIŃSKI 


zdowe Przedsiębiorstwo Ogrodnicze || 


raków, ul. Łazienna L. 5, 

gjmuje się wraz ze swym do 
owym persomalema: umie- 
ago cięcia drzew, projektowania, 


adania i doglądania różnych ogro: |; 
, wyrąbiania win i przerobów owo- |; 
o-warzywnych, ułatwiające również || 


aż tychże. — Cemy tak u: 
-rkewane, że Osobom i z dal 
à stron opłaci się mój prazjazd. — 
Zamówienia wrześniewe mają plerw- 
Botwo do oem znaoznłe zniżonych. — 
jazd za granicę w każdej 

j- 2915 95380 


omeocnicza posada 


a do Administr. „Głosu Naroda*. 
2989 4 4 

Lekcyj 

ka niemieckiego, początków fran 

ego, oraz gry fortepianowej 


mła po bardao miskiej cenie 
)wą, uczennica Konser watoryam 


wiedeńskiego. 
omość w Adrainiatratyi „Głosu 
Narodu“. 2007 


„GŁOS NARODU". 


chwili i 


zamiany w okolicy Krakowa. Zgło. | | 


„ WSPIERAJMY OJCZYSTY". 


w wełnie., jedwabiu. fianelach, 


Na jesień i zimę 
poleca WIELKI WYBÓR TANICH NOWOŚCI 


i KKonfekeyl dziecinnej 


MAGAZYN JÓZEFA MASSARA 


barchanaeh 


2967 4 10 


L. 15. 


Kraków, ulica Floryańska 
NADAAADADAAJADAAJ 
POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 
poleca Szan. P. T. Publiczności: 

w browarze. 

PIWO B AW MRSKI jest 14-stopniowe w gatunku tak silnem jak 
PIWO B AWARSKI wyrabiane wyłącznie ze słodu w wysokiej 

temperaturze, prażone bez domieszki słodu 
z browarów bawarskich i niemieekich, przypominające smak karmelu. 
IUA RSKI poleea się bezkrwistym osobom, szczegól- 
Piwo BAWARSKIE | 
na Piwo Rawarskie uskutecznia 
wyłącznie Browar w Trzełnlcy a nie jak 
wiele innych browarów zagranieznych przez pośredników i propinatorow 
do flaszek napełniane. 
doborowej jakości Piwo Marcowe, Chsportowe I Bok. 
Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londynie 
i Amsterdamie. 1141 9 %4 
p:ieca 8018 3 18 
znakomite gruszki 1 kg po 24 ct. do 36 t | Jahienle wysekopłenua I sztuka 50 ct.. 
wlnogrena stołowe szlachetne h ng ko j-błenle półpienne 1 szt. 45 et. 10 szt. 
szyczek 1 ałr. 40 ct. | 4 l xb ct.. 100 szt 40 szłr. 
1 aèr. 75 ct. 1 0 szt. KB złr. 
5 kg keszyk ewooów mieszanych wy. | śliwy :węsierka bośniacka) 1 szt. 55 ct.. 
Wisa owocowe, kompoty, marmolady.| o bardzo dużym owoa. | 
Drzewka owocewe b. ładne, zdrowe, z | róże w najpiękniejszych odmianach, 
dobera nłożonego staraniem Wydziału | wieńce b. gustowne s kwiatów świeżych 
krajowege. i sztucznych. 
Uprasza się o wcześniejsze zamawianie drzewek. — Ceny przystępne. — Cenniki 
na żądanie darmo i opłatnie. — Adres telegramów: „Fiora* Tarnów. 


Browar Paro Wy Tezcinicy 
PIWO BAWARSKIE za. gemy * roze 
importowane piwo z Monachium w Kulmbach 
prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku jak piwo 
nie Paniom i rekonwalescentom. 
, .» e 
Zamowienia 
Równocześnie poleea browar 
CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE. 
rukseli, Bordeanx, Rzymie i Strassburgn, Krakowie, Hamburga, Pradze, Rie 
Dom rolniczo-ogrodniczy w Tarnowie 
bardzo dobze jabłka 1kg od 8et. do 1^ ct.! 10 sgi. 4 złr. 50 et, 100 azt. 40 złr. 
winogrena kuracyjne 5 kg. koszy zea grusze 1 szt. 60 ct., 10 »zt. K złr. 76 et., 
borowych 1 złr. 40 ct 16 szt 6 zły. 25 ct. 100 szo. 50 złr. 
plęknemi koronami odmiany według | kwlaty eztnczne i dekoracye kościelne, 
hnklety z kwiatów Świeżych i makariowskie b. ładnie ułożone. 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 
knięta pobocaną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


GA DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY 111 
E W. MAAGERA prawdziwy oczyszczony 
2 wątroby 


TR AN Migtusów 


(w prawnie ochronionem opakowanin) 


żółty, flaszka 2 kor., biały, flaszka 8 kor., 
Wilhelma Maagera 


w Wiedniu. 


m Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wsku- 
M tek łatwego trawienia szczególnie także 
M dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
m tych wypadkach, w których lekarz chca sprowa- 
>M lzić wzmocnienie całego ustroju, 
T TIE m suczególniej piersi i płue, przyby- 
aż S2U tek wagi ciała, poprawienie soków, 
AE a $ oraz w ogóle oczyszezenie krwi. 
Mr) | Do nabycia prawie we wszytkich apte- 
p Wam kach i składach aptecanych austr.- 
węgierskiego państwa. 


Główny skład i rozgyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
w. Maager w Wiedniu IN./3., Heumarkt Nr. 3. 
Sg" Naśladownieżwa będą sądownie ścigane. "YB 


1240 3 0 


OBIADY 


zdrowe i smacsne po bardzo przystę- 
paych cenach dostać można w pensyo- 
nacis Stefanii Mostowskiej, przy ulicy 
Sławkowskiej L 6, II p. Obiady wy- 
daje się do domów i na miejstu. 
2922 7 9 


Wyborny miód pszczelny 
(świeży lipcowy) najlepszej jakości 
wysyłam po 6 kor. opłatale w 6 kg. 
blaszankąch M. Michałowiez Miknlińee. 

2914 10 25 


Do wynajęcia zaraz 


pokoje z meblami lub bez centralne 
ogrzewanie. gaz, wodociąg. Warszaw: 


ska 8, III p. 2021 6 0 
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OTYŁOŚĆ 
usuwa szybko i pod gwarancyą nie- 
szkodliwie Thielego herbata odtłuszcza- 
jaza. Najlepsze świadectwa! Pakiet 2 
kor. (za granicę 2.50 kor. za petram pm) 
Apteka pod srebrnem orłem Z Ruekera 

we Lwowie. 2908 2 12 


NIYNOWANA nauczyciolka 


muzyki 


tczennica pierwszorzędnego profesora, 
udzielą lekeyi gry na fortepianie 
po przystępnej cenie u siebie w domu 
i poza domem. 
Wiadomość w _Administracyi „Głosu 
Narodu". - 9899 


Dom I piętrowy 


z parcelą i ogrodem przy ul. Rakowi 
ckiej 5 tanio zaraz de sprzedania. 
Wiadomość na mięjsen. 3003 3 8 


Praktykanta biurowego 
od lat 16 do 18, chraeświjanina, z u 
kończoną 4- tę g'mnazyalną lub realną 
poszukuje się natychmiast. Oferty 
z przebiegiem życia po polsku i niem. 
składać należy w Adm. „Gł Narodu* 

pod „Pilność%. £008 3 8 


Osoba inteligentna 
lat 29, znająca wykwintne gotowanie 
szycie, oraz wszelkie gałęzie gospo- 
darstwa poszakuja miejsca gosno- 
dyni we dworze lnb na plebanii. Ła- 
skawe zgłoszenia pod „A. B. 79“ Wa- 
dowie. 8081 2 4 


Młody pomocnik 


handlowy, poszukuje miejsca w handla 
korsennym. Łaskawe zgłoszenia „M.P.* 
poste restante Złoczów. 2995 3 3 


WDOWA 
wynjezczo- 


»@L0B NARODU", 


7 


Interes galanteryjny 


róg Rynku trzydzieści kilka lat jstnie- 
jąsy jest do sprzedania pod basdze 
dogodnymi warunkami. Adres: Kami- 
mierz 46 post. rest. Kraków za kwi- 

tem inseratowym. 3029 84 


Kto potrzebuje młodą inteiig. 
gospodynię 
która się zajmie także kuchnię. Adest 


„W. K.” poste restanto Targowiska. 
8011 8 8 


MERCER "Ee. "SRZENENINNNNOO) 
Nasza największa treska ? 
tą dia każdego pożyteczną i xajmu- 
jycą broszurę żądajcie darmo i opès- 


tuia przez E. Swotaszka Mttonchen MI 
Brieffach 108 2191 60 68 


Pomocnik pracowity 
znajdzie stałą posadę w handla 
kolonialnym Jana Dymniekiego 
w Jaśle. 3014 3 8 


wzmacniający i pożywny 
środek dla koni, wołów, 
osłów, owiec, drobiu e. t €. 
Prospekty i sposób użycia franco. 
Pakiet 1/ kg. 1 kor. — å pakiety 
próbne opłatnie 4 kor. 


Laboratoryum chem, produktów Wiedad fl, 


Blelohergnsse 6. 3548 
Składy w Galicyi: Reim i Sp., Zoe 
poth i Sp. Kraków; Nathan Syroshar 


Podgórze, D Tobias Sanok, L. W. Stinm- 
ler EA R. Jakubowski, J. Koba= 
dziejowski Rzeszów, M. Adley Tarnów, 
R. Gritbner, Fr. Małek Bochnia, Ch. L= 
gemberg Łańcut, J. Wagsonhali Sędzi- 
szów, Bustachy Turzański Koło 
Edward, Rury Muszyna, Helena 
laczkowska Stary Są82. 


DO SPRZEDANIA 


lustro z konsolą, lampa stojąsa, porea- 
Jana, samowar i inne drobiazgi. Sohła: 
skiego 15 Ii piętro. 804 2 $ 


"MAGAZYN MÓD 


J. Pollerowej, Kraków ulica Grodska 

liczba 3, przyjmie pannę uxzdsl- 

nioną w modajarstwie od sezonu je: 
siennego. 2981 4 6 


Sprzedam realność 
zaraz z wolnej ręki, w Zatorze obok 
Targowisy. Andrzej Kolee. 
2968 9 6 


aeee z 
Poszukuje pomieszczenia 
w sklepie dla młdzieńca 14 lat liczę: 
cego x I-ą realną, celem nabycia prar 
ktyki kandlowej, Zgłoszenia przyjmuje 
Jnrkowski Osielec p. l. 8083 3 6 


Rękawiczki wyborowe 


poleca polska fabryka 
pod firmą 


oraz piewszą pralnię 


ulica SZEWSKA %. 
2881 8 0 


Błaga 0 litoś 


Atalnistracja „Hom Narodu. Kony 
uliea św. Krzyża Nr, 7, 


Królowa Korony Polskiej 
Fotografija matowa z nbraza Jana Styki 
Najśw. Maryja Panna siedzi na tro 
mie Anny Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
mantowskiej na Wawelu i błogosławi 
Agi aN różnych stanów, skła- 
daję ac Jej hołd: więc biskup, magnat, 
opek krakowski, wieśniaczka z dvie- 
skiem na ręku, mieszczania i majster 
eschowy grnpują się malowniczo n stóp 
sra „Królowej Korony Polskiej“. Po 
ową Najśw. Panny błyszczy orzeł 
. W górze aniołowie unoszą ko- 
AI nad Nią. Myśl religijno-Naro- 
p a widnieje w tym obrazie utalen- 
tewanego artysty. Fotografją tę wydała 


Księgarnia katolicka 
Dr. Władysł. Miłkowskiego 


w Krakowie 6, św. Jana (Hotel Saski) 
ww trzech formatach: *4/,, eentymetrów 
(wielkość kartonu) Cena kor. 1:20), 
Mja m. kor. 4—, *!/,, tam. kor. 6—. 
Na opakowanie i porto dołączyć nale- 

or. — Tamże ramy stósowne 

z] obraru, który może być dostar- 
eony i kelerewany ręcznie. _ 2944 


Do wynejęcia 
eałorocznie willa w T (mu- 
rowąna) x 7-miu pokojami z mmeblo 
waniem i do tegv kuchnią i t. d. pięć 
minut od stacyi kolejowej a godzinę 
od Krakowa Park woluy do spacerów 
i dodane być mogą małe ubikscye go- 
spodarskie jak kurniki, stajnia, wozo- 
wnia i część ogrodn warzywnego. Wia. 
domość w 6 ady „Głosu Narodu *- 

6 


Budowniczy w sile wieku bardzo 
przedsiębiorczy, znający się również 
na rolnictwie 


SZUKA Ż0NY 


u kapitałem, którego użyje na powię- 
kszenie prredsiębiorstwa. Adresować 
uprasza A. Dybizbański, architekt, Ber- 
lin O. Blumenstr. 73. H. r. JIL. r. 
8045 1 8 


Reflektuję na kupno 


fortepianu krótkiego | 


z metalową płytą zastawionego w lom- 
bardzie krakowikim. Właściciel tegoż 
Taczy zgłosić się do Administr. „Głosu 

Narodu“. 3048 “3048 1 2 2 


KUPIĘ FORTEPIAN 


używany, dobrej marki w dobrym sta- 
nie, krótki z metalową płytą. Zgłosze- 
nia ada Adm. .Gł. man "049 1 2 


4 
$  kuracyjne gr świeże rž 
wysyłam do każdej CAR 


, koszyk b- -cio kilowy za pobraniem 


 BADEŃSKIE Kor, 3:50 
ERLAUSKIE Kor. 3'00 


4 A Jak 


AAAA 1 


Kraków, Szewska 2. 


S 
5 
€ Haudei Dellkatesów, Oweoów zagra- | 
$ nicznych i krajowych. $809 ł 


a NINININI NI O 


Nauki gry cytrowej 
(a Laki i koncertowej udziela 
anciszek Machowski długo- 
letni egzaminowany nanczyciał, uczeń 
pref. Kodata. 3042 1 3 
Uwaga: Okazyjne mam do sprze- 
dania 2 nowe cytry, Reisingera i H.u- 
bnera. — Kraków, ul. Szewska Nr. b, 
l-sze piętro. 3042 1 3 


Restauracya 


x ogrodem i kręg elnią młodszym lu- 
dziom faehowym jest zaraz do odstą- 
pienia. Och: T najmn mający, zgłosić 
mię mogą pod: „T. B.“ poste re»tapte 
ado wice 3044 1 1 


W PARKU KRAKOWSKIM 


są do nabycia w Zwierzyńcu 


różne zwierzęta. 
3047 3 


Skład apteczny 


magistra farmacyi 199 


Jadwigi Klemonsiewiczowej 


Kraków, ul. Karmelicka 15, 
poleca na obecny sezon: 


WODY MINERALNE OGRZANE 


do odpowiedniej temperatury — na|- 
>D 


azklanki, z mlekiem. lub bez tegoż. 


Wędawez: MT, Antoni Reaupró, 


%ŁOS NARODE”. 


„GŁOS NARODU". 


Hala licytacyjna 
| 


„WŻPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". Nr. 261 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że z FIE 
18 Września b. r. otworzyłem 3020 2 4 


Filie moich wyrobów 


przy ulicy Floryańskiej Nr. 2, Hotel Drezdeński. 


Wyłaczna sprzedaż w wielkim wyborze 
Cukrów, Czekoladek, Herbatników, IKarmelków, 
Ciast deserowych i t. p. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia na TORTY w różnych gatunkach. 
Lody e Kremy e Tace ciast e Duży wybór Bombonierek. 
Dziękując za dotychczasowe uznanie, polecam się nadal łaskawym względom. 


ADAM PIASECKI — CUKIERNIA. 
Długa L 10  Floryańska LL 2 Bomby 


Kraków Hotel Drezdeński 5 et. 
BETĘ ZACZ SO R aie ia a 


Ogłoszenie Licytacyi. Wdowa młoda 


inteligentna poszukuje posady do 
Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę A lnb wyręczania. Poste rest. 
przez oferty na następujące dostawy w 1905 roku. 


„Ś. 8.“ Nadbrzezie. 38041 1 4 
Przy wnoszenin ofert 
NA DOSTAWĘ: 


należy złożyewaiymm PLEBANIA 


w kasie szpitalnej: | p oszuknje szafarki-kucharki. Opróez 


Pół kilo. 
KARMELKÓW 
50 ct. 


Pół kilo 


cukrów w pudełku 
1 złr. 


e. K. Sgdu powiatowego cywilkeg 
W KRAKOWIE 
uliea św. Jana L. 8. 
We środę d. 21 wrześni 
1904 roku o godzinie 9 
i w dniach następnych bę 
sprzedane : 
Ubrania marynarkowe męskie, paltot 
ulstry, zarzutki, meble, bilard, kije I 
lardowe, stół krawiecki, podszewka j 
wadna, podszewka pod paltoty, reszt 
na ubranie. Wierzytelneści masy ko. 


kursowej przeciw 30 dłnżnikem oko 
11 tysięcy koron wartości, 


Kraków, dnia 19-go września 1904 
Bliższe szczegóły na tablieac 
2986 


w hali umieszczonych. 
Biuro „Filipina“ 

Ma do umieszczenia 1 Bony polka | 
As a dzieci, Bon 
nienki, Panny z krojem, aroia 
wiejskie, i bardzo dobrą kucharkę n 
przychodnią. Floryańska %1, I piętr 

Kraków. 8087 3 8 


MIODY 


Miód patoka kuracyjny i deserów 
z własnej pasieki w 6 kg. puszka 
po 7 kor. Miód do picie w demicaać 
4 litr. po 6'70 K. wysyła za raliczi 
opłatnie ks. Wł. Mikitka, probosza 
w Kupczyńcach, poczta Denysów. 
W większych ilościach xnacznie tan'? 


2964 5 10 
Strasznie nędzny kalek 


który wskutek kilkunastoletniej nie 
leczainej choroby cierpi z Żoną i 8-m 
Aziećmi niedającą się opisać nędzę bii 
ga o wsparcie. Oby Bóg poruszył sota 
litościwych osób, aby otworzy ć raczył 
dobroczynną dłoń swoją dla tych, kti 


Pół kilo 
CZEKOLADEK 
1 zir. 20 et. 


1.) Leków . . s LE | 5600 kor.| nczciwości i nienszannych obyczajów 
2) Aztykułów sanitarnych, waty, "organtyny "ete. 1000 , potrzebna bardzo dobra EBOTGOS. ku- Ta Eo g kpi KŁ 
3) A " wyrobów gumowych, płótna, poduszek, chni. Zgłoszenia do Administracyi „Gł. Id r n " pe dziwie W o” esad 
4.) Mięsa wołowego około 30.00 SO 'elęciny około 25.000 kg. a ii E TE E sego Pa k war ta i 
p gości około LO ka. oe eao acota aor 200 » | MEBLE MACHONIOWE |; s; cynsrszonych taście dla ma 
oniny około szmaleu około szynki około Ą 
, 1.500 kan kiełbasek " 23.000 par acon e. azok 500 , oraz inne meble antyczne NEA i IE si P KEY 
6.) Mąki pszennej, żytnej z młynów krajow. około 83.000 kg. 1000 , do sprzedania: ron“, da „Nezara. $853 868 1 1 
7.) Erap wszeikieh tudzież grochu i fasoli okolo 3 59.000 Eg. - 500 „ | Łóżka mackon., Umywalnia, Trymo, u £ 
8.. Sirwak suszonych i powideł oktło 8000 kg. 100 n |'Toaletka, Żardynierka, Klęcznik, Nacht- | ~ 
4.) Towarów kolonialnych 500 » | kastliki, Fotele i Foteliki, Etażerka, |) W Y KŁ ADY y 
10.) Cnkra z przeworskiej enkrowni około 7.000 "kg. 400 „ |Stół do kert, Stoły SAlON., Neseser, i 
11.) Piwa flaszkowego około 9.000 flaszek, piwa beczkowego około Kanapa palisandr>wa inkrnit., Kanapy ji nauk rachunkowości 
29.060 litrów . : š 200 „ |inkrust., Garnitur inkrust., Garnitar |! A 1 buchał 
12.) Spirytnan, ramu i wódki około 2.000 1. 50 , barok i kanapka mała oryginalna. państwowej uchar 
18.) Jaj kurzych około 180.000 sztuk . . 500 „ | Wszystkie powyżej wymienione rzeczy || toryi x rękojmig złoże- 
14.) Kur żywych około 1.500 szt., kurcząz żywych okcło 3.000 szt. 50 , są machoniowe. | nia zawodowych egzaminów, 
15.) Ziemniaków RE suchych, zdolnych do przechowsnia Leopoldyna Machowska. | urządzam jak i w latach po- 
preerie BOA EE 200 „ Kraków, nlica Szewska Nr. 5, I piętro przednich 2622 18 0 
16.) Mydło do prania około 6.000 kg., mydło do rąk "okcło 300 kg., 
sody okało 10.000 ky. 200 , TDL A 080 BY , pray placu Matejki 1. 9. 
17.) Nany niezs palmej okoli `7,000 kg. ` Świec stearynow. "około i w. Grzybek. 
kg. ą A 100 „ |lmbiącej spokój jest do wynajęcia od) |< GASD 
18.) yeti ckłętowej żytniej około 85.000 kg. 70 , | ł:go października umeblowany pokój 
obszerny słoneczny i ciepły na Y piętrze 


Ważne dla Kupców 


i Kółek rolniczych. 


Wszelkie wedliny jak równi 
słonirię rozsyła po Sajiósz oł GLET] 


Do ofert należy dcłączyć próbki z wyjątkiem GE = wymienionych 
w pozycyi 3, 4, 5 18. 14 i 28. 


Bliżsrych wyjaśnień na żądanie udzielić może Zarząd szpitala w godzi- | Krowoderskiej U. 30. SBB LB 
nach urzędowych 


Oferty (stemploware znaczkiem na 1 koronę, należy wnosić w godzinach Sklep korzenny 
urzędowych do biura Dyiekcyi szpitsia do dnia 3 pazdzieruika b. r. z konsenseni na wyszynk wina i wô- 


z osobnym wchodem od ty:u przy ul. 


do godziny 12-tej w południe. dki, z kompletnem nrządzeniem, w mia- 
Do kontraktu wymaganą będzie ksucya w wysokości 10*/, od całorocz steczku powistowem, jest wraz z lo- fabry ka WY robów masarskich 
nej dostawy. kajem ud 1 prździernika do wydzier- FRANCISZKA GARGULI 
Dyrekter krajowego Szpitala św. Łazarza w Krakowie: | żawienia. Do całego interesu potrzeba 


gotówki 1500 k. Wiadomość w Adm. 
€ PONIKEO w. r. onii Dziennika. 8043 1 2 


R E ACO TUĄZE | w 2 gba 
SE in Jedynym, prawdziwym, anglelskim Fotoplastikon 


środkiem piękności [inoa 


tlenia gazowego i naftowego znpełnie | 
jest Balassu prawdziwe angielskie $ 


nowy, znakomity interes, do sprzedania. 
Mleko Ogórkowe 


Kraków, ul. Szpitalna 7 
Filie: ul. Karmelicka L. ùl i ulio 
Floryańska w Hotelu Dzezteńskim 
Cenniki odwrotnie darmo i opłatnie 

1 w 


KUCHARZ 
z kilknnastoletnią praktyką w pierw 
szorzędnych domach, poszukuje posad 


lab też obejmie kierownietwo kuchi 
w większej restauracyi Inb iniejset 


Wiadomość: Jozef Uhaschalski p. rest. 
Kołomyja. *£99i 918 o 3 


Kamienica IE p. p- 
w Krakowie jest z powodu zamierzo- 
nego wyjazdn pod dogodnywi warun- 


które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, kami do sprzedania, Wiadomość u wia- płatniczego. — Łaskawe zgłoszenia d 
M liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd. i ciciela, nlica Radziwiłłowska Nr. 23. | pani Martyniak al. erona l.l 
Całkiem nieszkodliwe. 1146 0 10 RER III piętro, 8016 2 5% 
1 flaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 ker. Puder k. 1:20. EEEE ETETETT TEETE AAK NOKA 
j Wysyła : 
Budapest Rządowo + uprawniona h 
C. Balassa-s Apotheke Ersósttata. 


Fabryka wód mineralngeh sz lutni i specpałnych leczniczych 49 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa 0 S 
krak., polecone przez toż Towarzystwo ŚJ 


WODY MINERALNE SZTUCZNE ei 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Billśskiej, Gleshuebierskiej, 2% 
Selterskiej, Vishy, Marlenbadzkiej, Hombarg, Kissingen, tudzież specyalne 2%% 
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną uraz wody ^ 
Mineralne normalne z przepisu Prof. J aworskiego. Sprzedaż 
cząstkowa w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


FAAAOAO! 


W drukarni W. Kornecziego w Krakowiu. 


Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów i apteka 
F. Breyera Przemyśl, Plac „na Bramie“ L. 4, Reisn i Sp. 


—. EW NE—SE_ZY 
Skład 


SA 


pracownia futer |= 


pod firmą: 


| A. ARMATYS i Spólka 


Kraków ulica Bracka Nr. 5. 
Przymuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące pod przystępnymi warunkami, 
oraz połeca wyborne kolie i wszelkie imne arty- 
kuły futrzame gotowe. 2993 3 10 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni #eoaupré. 
Fapier z fabryki Braci Fiatkowskich w Bielsku. 
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